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Dziś i dni następnych !
Gigantyczny dram at ilu stru jący najw ażniejsze w y- 

darzenia w dziejach Europy p. t.

Wyspa w Płomieniach
V ir ia n  L e ig h , T a m a ra  D e s n i,  F lo r a  R o b -- t-ш ЛЧ1 * *s o n  1 Z a u rn s c e  O l i v i e r

Pod Twoją ObronąPopoł. o g. 1.
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę 1 święta o godz. 3 po poł.
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Niemcy zerwali rokowania
Protestując przeciw  zejściom w  Wloi*« Ostrawie
W _ .  Ш. mm ЛЛ 1 Ł * '•* J? JL.1 IW m A n flT -»  ł l n m  MMU

, . wieczorem, z_ --------  _
0IT1̂  uli z rządem na znak

przeciwko zajściom w 
wy*‘arJ VwskTej Ostrawie.

ki ^ b i e g  posiedzenia partyj* 
ni» tia 113 Którym zapadła decy*
Л Przedstawia się następują* ras w ‘ i«:

'asze W fo р о Ь ^ ц  delegacja partii 
îkn®]5 ( k^^ko .sudeck iej zebrała się 
*i<5 tu,l6; ^ ‘ “ dzeniu, celem zapozna* 

niegoi F ^  się * nowymi propozycjami 
z, czechosłowackiego.

0  < Ä lovde Kundt i  Rosche 
>fiia P8. ^^staw ili sprawozdanie z roz 
zez r i ,. Z * ? *  premierem Hodżą, pod 

41 t bu!) złożyli w  imieniu
S*8 protest z powodu przed« 

» t^.v.ne8° ogłoszenia projektu 
oW*1 , LJ e8°. zanim został on za* 
ро^И J^^nikowany partii jako stro« 
twa P°,: 3J*®«ującej. N a posiedzeniu 

^LT^wiono prowadzić dalej 
, ,  ы  * rządem na podsta«
!U - li tod ^ r ç ^ n y c h  propozycji i

Niemców sądeckich z rządem
czeskim.

Ubiegłej nocy wyciągnięto z 
łóżek w Morawskiej Ostrawie i 
Frievaldov 82 członków partu 
sudeckiej pod pozorem, że znaj# 
dują się oni nielegalnie w po* 

ulaniu broni.
Jak słychać, mieli oni zostać 

pobici i zakuci w  kajdany.
Kilku posłów sudeckich uda» 

lo się we środę na miejsce, ce* 
lem zbadania przebiegu zajścia 
i w czasie, kif-dy dyskutowali o* 
ni z sędzią, konna policja cze* 
ska zaczęła rozpędzać przy po* 
mocy trzcinek ludność pomimo, 
iż zaczęła się ona już rozchodzić 
na wezwanie straży porządko* 
wej S. D. P.

Poseł May, który chciał inter» 
weniować, został pobity szpicru*

tą ponez policjanta Nr. 367 po* 
mimo, iż legitymował się on 
swą legitymacją poselską.

Ten gam konny policjant za* 
groził trzcmką posłowi Koellne* 
rowi. W  końcu zaaresztowali o* 
ni posłów Мау'а, Koc Un era i 
Knorre'go i usiłowali ich zaporo* 
wadzić na posterunek «

Posłowie niemieccy wysłali 
wtedy energiczny telegram pro* 
testacyjny do premiera Hodży, 
żądając przykładnego ukarania 
winnych.

W ZBURZENIE W SR O D  
N IEM CÓ W  SUD ECKICH
Niezwykłe wzburzenie wśród 

Niemców sudeckich wywołała

na 20 la* dę3dch  robót, resko* 
czył z pociągu zmyliwszy czuj* 
ność eskortujących go policjan* 
tów. !

W  kołach sudeckich twierdzą, 
że oficjalna wersja o samobójst* 
wie w świetle okoliczności, to* 
warzyszących wypadkowi, wy* 
daje się dość nieprawdopodob* 
na.

DRUGIE ZAJŚCIE  
Z NIEMCAMI 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Opawy 
o zajściu między policją a Ima* 
nością niemiecką.

Tłum kobiet i dzieci niemiec* 
kich przybył pod ratusz w O 
pawie celem otrzymania wyja*_______ _______ ______  ___ . _ wyia*

wiadomość o tragicznej śmierci I śnien, czy młodzież niemiecka 
Niemca Knolla, który skazany [będzie zapisywana do szkół cze 
przez sąd czeski za szpiegostwo skich.

Policja rozpędziła tłmn przy 
czym aresztowano kilka matek, 
które zwolnione zostały wsku« 
tek interwencji członków partii 
niemiecko * sudeckiej.

Posłowie niemiecko » sudeccy, 
bawiący w tym czasie w  Moraw 
skiej Ostrawie wystosowali do 
prezydenta Benesza telegram z 
protestem przeciwko brutalne» 
mu postępowaniu policji i stwier 
dzający, że zajścia w  Opawie 
pogarszają tylko i tak naprężo* 
ną atmosferę.
SAMOLOTY NIEMIECKIE 

PR AG A. Czeskie Biuro Pra* 
sowe podaje, że w  dn. 5 1 7  
września przeleciały nad grani* 
cą czeską 2  samoloty niemiec* 
kie, które następnie powróciły 
do Niemiec.
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LONDYN. Sensacją dnia 
stal się wczoraj naczelny aorty* 
kuł redakcyjny „Timesa”, po* 
święcony zagadnieniu sudeckie* 
mu, w którym organ ten wręcz 
proponuje odłączenie terytoriów 
czechosłowackich, zamieszka* 
łych przez Niemców i przyłącze

i nec*owe rozmowy i aby 
łttao.r k o ń cz yć  w epokojnej

to
O str^PowanIe PorcjiKłw w«
w  ec2noäd

stoi 
z

Mor.
jaskrawej 

W ^ o S d  z zapewnieniem, 
w drugiej (obecnej) 

ii rządowej, a dotyczą* 
^  j  ^Sulowania zagadnień 

V ^ o S d o  wo * politycznych 
tozej w y p a d k u  należy brać 
czyn,, v?S2ystkim pod uwagę 

O ’ * słowa.  
Wa-iT^worzonej sytuacji de* 

P ^ i  Niemców sudec* 
litu* Uwiadomiła prezydenta 
ty iwT, i lorda Runcimana, któ 
tję o godz. 17*ej delega

*ew' ^ i * W 8ł,^ec^ c-  P-°^

okręgi, zamieszkałe przez Niemców sudeckich? 
Z  t u k * i  r a f i ą  w y s t ę p u j e  p r a s a  a n g i e l s k a

mc ich do Niemiec.
Jest rzeczą zupełnie naturalną 

— pisze „Times” — że Niemcy 
sudeccy nie chcą znaleźć się w 
sytuacji, w  której w  razie wybu» 
chu wojny musieliby walczyć 
przeciwko swoim ziomkom.

Jeżeli Niemcy sudeccy obec­

nie dosnagaią się więcej, 
rząd czeski wydaje się 
skłonny w  swoich ostatnich pro 
pozycjach udzielić, można tylko 
sądzić, że Niemcy w ogóle nie 
czują się dobrze w obrębie Re 
publiki Czechosłowackiej.

W  tym wypadku rządowi

niż I czechosłowackiemu wartoby się 
być I zastanowić nad tym, czy »est

Generał Franco ma ustąpift
Anglia prze do rozejmu miedzy Burgos i Barcelona

LONDYN. W  Londynie krąl pańskim feldmarszałek brytyjs■ ■ « • • 1 * • r»1 / 1̂ __ J  ______

*

— actwem posła Franka.
^ J SlClA  W  MORAWSKIEJ 

O S T R Ä W

1 Pragi donosz5 o 
Itfôre ^ c,yclï szczegółach zajść, 

г\ 1а̂ У miejsce w  Moraw* 
. г 1 u st:

żą od dwóch dni pocłoski, po* 
chodzące jakoby ze źródła pox 
tugalskiego, według których gen 
Franco ma być niedługo zastą 
piony w kierownictwie ruchu na 
rodowego Hiszpanii przez osobi 
stość o poglądach bardziej u* 
miarkowanych.

Tego rodzaju zmiana reżimu 
miałaby na celu umożliwienie 
dojścia do kompromisu i zawar 
cia rozejmu między obu walczą 
cymi w Hiszpanii stronanr.

W  brytyjskich kołach oficjał 
nych nie otrzymano dotychczas 
żadnych informacyj, które by 
pogłoski te potwierdzały. Koła 
te przypuszczają, że powodem 
powyższych pogłosek jest po* 
wolny bieg kompanii wojennej, 
który wywoływać ma wśród 
zwolenników gen. Frano coraz 
głośniejszą krytykę.

Ponadto w kołach brytvjs* 
kich nie zaprzeczają, że W  Bry­
tania wszelkimi możliwymi dro 
gami stara się wpływać na Bur 
gos i na Barcelonę aby doprowa 
dzić do rozeimu.

W  tej mierze przywiązywać 
należy niewątpliw ie. pewna wa*

ki sir Philip Chetwood, przewo 
dniczący misji, mającej na celu 
wymianę jeńców pomiędzy obu 
stronami.

Chetwood udaie się w  najbliż 
szych dniach do Burgoe dla roz

Я 0 « ł  . , 1 '  w naiezy m ew ąrp iiw ic .
у . rawie i które spowodo* jrę do rozmów, jakie przeprowa* 

‘■«rwanie rokowań partii1 dził w Barcelonie z rządem hisz

t>i

mów z rządem gen. Franco.
Pewną wagę przywiązują w 

Londynie również do ’wizyty 
wdowy po sir Austen Chamber 
lainie. Lady Chamberlain bawi 
obecnie w  nacjonalistycznej Hi» 
szpanii i była parę dni gościem 
gen. Franco i jego żony.

Powstańcy zdobyli masyw górski
o wielkim znaczeniu strategicznym

GANDESA. Korespondent 
Havasa donosi o zdobyciu przez 
wojska powstańcze Sierra los 
Caballos.

Z tego wielkiego o ważnym 
znaczeniu strategicznym masy* 
wu górskiego powstańcy panują 
nad Sierra de Pecha na połud* 
niu, ostatnią naturalną linią ob*

ronną przeciwnika na jego le* 
wym skrzydle, dalej na wscho» 
dzie nad drogą Gandessa — Mo 
rade Ebro, na której wszelka ko 
munikacja w ciągu dnia zosta* 
ła uniemożliwiona i wreszcie na 
północy nad szeregiem niewiel* 
kich wyniosłości Serras, Picosa, 
Perlas i Chercum, gdzie przeciw 
nik jest mocno okopany.

Zaprzeczenie rządu rumuńskiego
w sprawie układu z Sowietami

BUKARESZT. W  prasie za» 
granicznej pojawiła się wiado« 
mość, jakoby między rządami 
rumuńskim i sowieckim zawar» 
ty został układ, w  którym Ru*
munia miała zgodzić się na prze r— :rJ>--------- - - ,
lot samolotów sowieckich nad jąc, iz iest ona fałszywa

swym terytorium i przewóz ma 
teriału wojennego.

Oficjalna rumuńska agencja 
„Rador” kategorycznie zaprze* 
cza tej wiadomości, stwierdza*

sens odrzucać projekt istnieją* 
cy w niektórych kołach, aby 
uczynić z Czechosłowacji pans* 
two bardziej jednolite przez od* 
stąpienie peryferii z obcą ludno 
ścią, graniczącej z państwem, do 
którego rasowo należy.

W  każdym razie życzenia da 
nej ludności stanowią czynnik 
decydująco ważny przy każdym 
rozwiązaniu zagadnienia, jeżeli 
rozwiązanie to ma być stałe i 
trwałe.

Dla Czechosłowacji możliwos 
ci stania się państwem jednoli 
tym mogą znacznie przeważyć 
niekorzyści, wynikające z utrą# 
ty niemiecko * sudeckich obsza 
rów granicznych — kończy „Ti 
mes”.

LONDYN. Wczorajszy „Eve 
ning Standart“ ogłasza artykuł, 
który nie tylko pokrywa się z 
treścią artykułu zamieszczonego 
rano przez „Times“, lecz nawet 
idzie dalej.

Dziennik bowiem twierdi, iż 
prezydent Benesz wcześniej, czy 
później otrzyma od rządu fran* 
cuskiego i angielskiego propozy 
cję oddania Rzeszy okręgów, 
zamieszkałych przez Niemców 
sudeckich, a przylegających do 
Rzeszy.

„Prezydent Benesz niewątpli* 
wie będzie musiał się zastano* 
wić — pisze dziennik — czy dla 
Czechosłowacji nie byłoby ko* 
rzystniejszym odstąpić Rzeszy 
wspomniane terytoria, aniżeli po 
siadać w granicach państwa 
krnąbrne państwo sudeckie“.

Należy zaznaczyć, że ze stro* 
ny miarodajnej oświadczono o* 
ficjalnie, iż artykuł( ^wstępny 
wczorajszego „Times'a“ nie re* 
prezentuje poglądów rządu an» 
eielskieeo.

•jcie znakomite piwa i porter wyrobu Haberbusch i Schiele
Poleca: H. URBAŃSKI w Piotrkowie, ulica Hutnicza 6, tel. 12-25
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Losowanie PoźyczM 
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„Upiorna zbrodnia_______
w !ïa” 2ïfk Bolitiant Warszawy wykrywa makabryczne morderstwo
W  Ii-pcn 1924 roku — raźno«! — G<łvłwm ____* . . . . . . . . .  wW  Bpca 1924 roku — razpo* 

в у п а  swoją trzecią z kolei i  o* 
ftatnią opowieść najstarszy poli» 
pant W arszaw y — zawiadomio* 
j*y zostałem, iż wi iednym z ma* 
fetków podstołecznych dokona* 
дао'W strząsającej zbrodni: matka 
Sabiła swna i sama popełniła sa> 
mobójstwo. A ni przyczyny zbro­
dni, ani tło na którym się roee* 
grała, ani jej przebieg nie zosta* 
ły  m i oczywiście podane, a po* 
Jccano mi jedynie udać się na 
mięjsce i tam przeprowadzić do* 
«Lodzenie.
1 iW  jasnym, na stalowy kolor 
taalowanym, dworku panowała, 
gd y  przybyłem, niczym nie zmą* 
<»na cisza. W prawdzie na ca* 
pym podwórku przedpałacowym 
gromadziła się olbrzymia masa 
jauopsitwa, ale niesamowiicść 
jprzestępstwa jakiego tu dokona» 
*»o « ib ie ra ła  wszystkim  chęć do 
.«lyskutowania.
[ Stara pokojowa pałacowa, prze 
aziWnie poczuwając się do naj- 
,Większej w iny, zaklinając się 
stałe, że nie jej w  tym  leży wina, 
opowiedziała też przebieg zbro* 
dni w sposób nadwyraz chao* 
tyczny, przy czym w  głównej 
mierze opierała się na swej t ie* 
cawodnej wyobraźni.

•7 " Gdybym  wiedziała — mó* 
wwa — że tak się to wszystko 
stanie, to przecież na krok na* 
WCt ? i e ^ d a la ła b y m  się z pała* 
° V V , wicdział- Taśnie pa* 
m była spokojna, panicz był stpo 
kojiny i jakby n igdy nic- Aż tu 
fa wchodzę, moj Boże, i  ciemno 
nu się robi przed oczami. Taśnie 
pani w isi w  samym progu na 
haku, powieszona na ręczniku 1 
Patrzę dalej, a  w łóżku leży pa* 
nicz nie ż yw y !!!

— Pomyślała pani od razu o 
morderstwie? — zapytałem.

A le  gdzież tam pomyślą« 
łam — krzyknęła — Kto by to 
miał czas w  takiej chwili na m y­
ślenie. Całą służbę ty lko  wezwą* 
tam i potem dopiero ustaliłam to 
wszystko, jak to się od początku 
działo.

I tu opowiedziała pokojowa 
prawdopodobny przebieg zbro* 
dni, który w jej interpretacji wy* 
glądać musiał na nieulegający 
żadnej wątpliwości. W yglądał 
on mniej więcej tak : Dziedziczka 
kochała szalenie swego syna je* 
dynaka. Miłość ta niejednokrot* 
nie przechodziła granice zwykłej 
nilości macierzyńskiej i dziedzicz 
ca stawała się o swego syna po 
Drostu zazdrosna. Nie moeła na*

trzeć, jak panienki się do niego 
uśmiechały, jak  ktokolwiek usi* 
łował nawiązywać z nim najnie* 
wmniejsze nawet flirty.

Ostatnio dowiedziała się cho 
robliwie rozkochana w  swym sy* 
nu matka o tym , że zakochał się 
jej jedynak w  córce jednego z o* 
kolicznych ziemian i że nosi się 
z poważnym zamiarem poślubię 
nia jej.

Byłam przecież sama świad* 
j 1 ?łn *7* mówiła pokojowa — jak 
dziedziczka zapowiadała paniczo 
wi, że to małżeństwo tylko po 
jej trupie może dojść do ołta* 
rza, a  w  ogóle n igdy do niego nie 
dopuści. W yn ikła w tedy nawet 
straszna awantura, ale pani zo* 
rientowała się w  porę i krzyknę* 
ła na mnie, żebym wyszła z 
mieszkania i nie podsłuchiwała.

. — A  jak się zachowywał pa* 
nicz? — zapytałem- — C zy bar* 
dzo sprzeciwiał się matce?

Panicz się tylko śmiał i mó
wił:

— M ama zdaje się byłaby 
w ogóle najszczęśliwsza, gdybym  
się o mamy rękę oświadczył.

Tego rodzaju zeznania złożyli 
mi wszyscy spośród służby 
dworskiej, którzy kiedykolw iek 
wchodzili do t>alacu. W ’szyscy

zgodnie oświadczali, że tylko 
dziedziczka mogła dokonać zbro 
dni zabójstwa i samobójstwa, i 
to oczywiście na tle chorobliwej 
zazdrości o syna.

Będąc już tak upewnionym, 
postanowiłem jeszcze ty lko  do­
kładnie sporządzić protokół o* 
pędzu i. Zbliżyłem się więc do 
łóżka zamordowanego i z pozy* 
cji _w jakiej s ię  znajdował wy* 
wnioskowałem, że zamordowa* 
ny został w  czasie snu. ’

przypominam sobie w tej 
chwili, dlaczego przeszedłem na* 
tycnmiast do progu, w  którym 
odcięta z ręcznika leżała domnie 
mana _ matka, morderczyni i sa* 
mobój czyni i  ku swemu strasz­
liwemu przerażeniu spo-strze* 
głem, że na szyi jej, niezależnie 
od sinej pręgi ręcznika, widnie* 
ie leszcze ślad ludzkich rąk, któ 
re w pijały się w  kark dziedzicz» 
ki.

S iady te w ydały mi się bar* 
dzo podejrzane.

~  Skąd się wzięły — pomy* 
siałem — M atka stoczyła walkę 
z synem ? Kiedy poza tymi śła» 
dami nie ma żadnych innych 
znaków, które przekonywałyby 
o walce?

Wróciłem więc z powrotem

» Jarf
do zwłok zamordowanego, * .
ewentualnie i u niego z^ e„,„,î v 
kieś ślady wałki i tu odkrV" i. 
kołdrę natrafiłem na nowy , 

Pod kołdrą leżał m u n s z t i^  
papierosa t. zw. „swoiel . 
ty ”, a  koperta pokrywająca 
drę m;ała wypaloną dziurę- .

— Pani dziedziczka pal łvCb' 
pierosy? — zapytałem n* y  
miast pokojowej — Czy Pj5

— A ni pani, ani panicz
— N igd y? , laJTł
— Tak dwadzieścia lat bV ^  

tu na służbie n igdy tego n 
uważyłam. Pani °^r? I? nL0ście 
znosiła dymu- Nawet —alić 
przyjeżdżali, to wychodź
na werandę. , <г\\ц

Oświadczenie to J %vo
zgodnie reszta służby: W ^
rze z domowników nut 
nie palił papierosów, w  Pr - n|e 
w  którym dokonano 2 łci-
było zresztą nawet j ćto>

— A  może ktoś pah!
sy  ze służby? — zap y ta j 

Pokojowa dworska 
wymownie na kucharkę 1 , w3}o 

- - * >biet odmAl°*a

ivi«M
rzach obu kobiet 
się przerażenie.

I (D alszy в Ц Ц
i wstrząsające) zbrodni \ ijcjarłta 
przez najstarszego p° merze 
W arszaw y podamy w * 
następnym). f rs

F r o n t e n *
d o  Mórz**-



Wesoły
Kącik

foki wynalazek
Moja gospodyni, pani Anto* 

przyszła do ranie poważ*
{zatroskana.
".Co się na tym  ś wiecie wy* 

?**ч» proszę pana? W szystko  
50 R&ry nogami się przewraca.
"  Co się stało? — zaniepo* 

jkjtaa się — W ojna wybuch­

łam Antoniowa lekceważąco 
**Ц }а ręką.

lii.„ Co tam wojna! W oj*
, r'vyczajna rzecz 1 Gorzej, pro 

Pana 1 
Mianowicie?
Jajka na wagę sprzedają ! 

Antoniowa załamała rę*

ijT Kto Ъу to pomyślał, że ta*
. chwili dożyj em, że ja jk a  bę
V a i y  ć!
J**by mnie kto jeszcze miesiąc 
•^Pow iedział : „Kupiłem kilo 
^  • to bym pomyślała, że wa*

kA  & iś? Sama, proszę pana, 
T'kjlo jajek kupiłam. A ż mnie 
7™  było. W ym ów ić tego nie

b  już więcej ani kopy, ani 
J/} » nie będzie? Aż nu się 
^ * У  zbiera, k iedy sobie po*

to się już człowiek przy* 
j w ą .  M oja matka, babka i 

ja ja na mendle i na 
W - kupowały. ja k  św iat świfl* 
»] ®}aezej nie było! Aż tu na* 

hP** przemiana. . . . 
Rłowie mi się pomieścić me

Й м Й У  ia j** ^  k a r 'к.. . °ez liczenia db torebki sy*
014 1 Va-;,,*

Lord Halifax nie pojedzie do Genewy?
Opinia publiczna domaga się, aby w związku z naprężoną 

sytuacją w Sudetach, lord Halifax został w Londynie
LONDYN. „Times“ , stwier*”  mnieî prawdopodobne, iz ko

...........................................  nieczne jest powzięcie szybkich
decyzji ze strony rządu brytyj* 
skiego. N a razie panuje pow*

dzając, że zbliża się decydująca 
chwila w  rokowaniach sudec* 
kich, w yraża zastrzeżenia co 
do w yjazdu lorda H alifaxa do 
Genewy już w piątek (9 b.m.)

— W yd a je  się coraz bardziej 
nieprawdopodobnym — pisze 
korespondent dyplom atyczny 
„Times“ — żeby lord Halifax 
mógł wykonać dziś swój zamiar 
w yjazdu do Genewy, aczkol* 
w iek jeszcze w  środę miał tę na 
dzieję. N iewątpliw ie opinia pu* 
bliczna W ielk ie j Brytani, która 
chętnie w idzi, gdy b ryty jsk i mi

szechne przekonanie — Pi*ze 
„Times“ — że właściwe miejsce 
lorda H alifaxa jest w  Foreign 
Office.

Również „D aily Telegraph" 
wyraża wątpliwości co do w y. 
jazdu lorda H alifaxa do Gene« 
w y.

nister Spraw Zagranicznych bie 
udział w  tradycy jny sposób 

posiedzeniach Ligi, zrozumie
rze udział w  tra
w --------- ---------- ------- , -
i gorąco poprze decyzję mini* 
stra pozostania w  A nglii przez 
naste^ne k i’ka dni. W  tym  wy* 
oadku lord de La W arr odczy* 
tałby — jak  przewiduje „Ti* 
mes“ — mowę swego kolegi na 
otwarciu zgromadzenia Ligi.

Lord H alifax wyjechałby ao  
Genewy później, w  toku sesji, 
gdy snrawy zagraniczne wejdą 
w stadium, w  którym będzie

PRZY C IE RPIE N IAC H  wątroby, Żołądka, kiszek, nerek lub Pęcherza słowie t!« S O K  
Ś W I Ę T O J A Ń S K I E G O  ziela Magistra EDWARDA GOBIECA,Warszawa,Miodowa 14.
Apteki i drogerie.

Zmordował własna żona
a l b o w i e m  s t a l e  t/o b i l a ! ! !

Krwawa walka
z Arabami

BEJRUT. Powstańcy arabscy 
zaatakowali kolonię żydowską 
Amoz ped m. Beisan. Przybyła 
z odsieczą policja stoczyła z po 
wstańcami regularną walkę, w 
czasie której zginęło 10 Ara* 
bów, a  4*ech wpadło do niewo 
li. . ... .

S traty po stronie policji nie 
zostały ogłoszone.

Sadem Okręgowym w jn iek iego  wyczerpała sią. — W  
rie stanął wczoraj Ka* dniu 23 maja r.b, W em ick i o*

• ••  • "  ----------  b u d z ił  sąsiadów i  z a w iad o m ił
ich, że w  nocy zamordował żo* 
nę siekierą. Sąsiedzi radzili mu, 
aby zawiadomił o tym  policję.

Przed
W a rs z a w .» ----- -------------- -
zimierz W em ick i, który w ma* 
ju b.r. k iko m a uderzeniami sie 
k iery zamordował swą żonę, 
Franciszkę.

W em iccy pobrali się w  roku 
1927 i od pierwszego dnia mał 
żeństwa w yn ikały między nimi 
częste nieporozumienia. Przy* 
czyną tego było niezwykle kłót 
liwe usposobienie W em ickie j, 
która z najbłahszego powodu 
wpadała od razu w straszny 
gniew. Nie wolno jej było na* 
wet uspokajać, gdyż wpadała

b  będzie? Pojęcia nie 
V * ten przykład na świę*

^MedjiaJam, że półtorej ki 
1&*иК*У* A  ile to będzie 

j [  Ucho wie!
to wymyśli!, proszę pa* 

ы , ̂ «w ę dam, że to męski wy 
Hu ek. Bo żadna gospodyni 
С .«Padłaby na taką myśl, że*

ważyć. .4— __________
W ^tw zyzna cierpliwości doi 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 1203 

ni« ma. i wszyst* ' Audycja południowa. 13.00 15.15

R A D I O
WARSZAWA I (Raszyn). 

KĄTEK DN. 9 IX 1938 R.
6.15 „Kiedy ranne”. 620 Muzyka 

(płyty). 645 Gimnatyka. 7X>0 Dzień* 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja da szkół. 8.10 — 11.00 

1 Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół.

załatwić,
ciach

^ v b p u .  cupu 
£  J^ w te j! Rats, dwa

°*i i na wagę- Bo mu się 
*“* chce-
sobie kombinuję, że tego 

r * j t o  wymyślił, musieli 
p^fzy Jajkach wykiwać.

*° żona na bazar po* 
W  г^У  kupił kopę jaj. Nie 

w j^ l iw o ś c i  do liczenia i 
»л ®°?*u okazało, że jedne- 

j  dwóch jajek brak.
Pewno raban podniosła, 

t° niczego, że liczyć nie 
ctwi \ się nawet nim wyrę

można.
W  się jegomość zdenerwo* 
Ц  l-^^^dził, żeby odtąd jajka 

^enia kupować, tylko na

S*»5£ my*-pmS2ę
v ć-*

•*n*nie z żalu serce się ści 
W td y .sobie pomyślę, że już 

«U  kopy nie będzie. 
N ap o le o n  Sądek .

wówczas w  furię. Słowem jedy 
ny ratunek w  takich wypad* 
kach była — ucieczka z domu

W em idki poszedł z* tą  !  
oddał się w ręce policji.

W em ick i w  zeznaniach przed 
sądem opowiedział, iż b y l usta* 
wicznie maltretowany przez zó* 
nę.

Egipt otrzyma następcę tronu
Królowa spodziewa sie urodzenia dziecka w listopadzie

--------------  _ .....................granicę króla Egiptu od czasu

Nie zawsze jednak to się uda 
wało W em ickiem u. Żona bo* 
wiem rzucała się na niego i do* 
tkliw ie go bila.

W ern icki, który miał całe cia 
ło pokryte ranami, zwracał się 
niejednokrotnie do rodziny żo* 
ny, aby zgodziła się oddać Fran 
ciszkę do zakładu dla umysło* 
wc » chorych. Nie wierzono mu 
jednak, że istotnie nie może w y 
trzymać z chorą kobietą i spra*| 
wa się odwlekała;

STAM BU Ł. Stambulskie pi* 
5mo „Yeni*Sabah“ podaje, że 
młoda królowa egipska Farida, 
spodziewa się urodzenia dziec* 
ka w początkach listopada r.b. 
Z tego względu zapowiedziana 
na b.m. w izyta króla F^ruka I 
w  Turcji została odroczona do 
w iosny przyszłego roku.

Będzie to pierwsza pdróż za

wstąpienia na tron-
M inister Spraw Za granicz* 

nych Egiptu przybędzie w  paź* 
dziem iku r.b. do A nkary celem 
podpisania paktu turecko • egip 
skiego, zawartego w  Kairze w  
początkach r.b. przez tureckie« 
go ministra Spraw Zagranicz* 
nych Rusztu Arasa.

Zagadnienia rasow e
tematem przemówień na zieźdzle w Norymberdze

'  —  wienia by la „rasa i  zdrowie na#
rodu“. .

M ówca omówił w yn ik i, osiąg 
nięte przez Rzeszę w  dziedzinie

N O RYM BERG A. W  ciągu
wczorajszego dnia na kongresie 
norymberskim wygłoszono kil* 
ka przemówień, poświęconych 
zagadnieniom rasowym.

. Ostatnim z mówców był prze 
wódca lekarzy niemieckich dr.

I ччгг . . ____« ----- п г ч о т Л

pana, 
musimy

Przerwa, lf.15 Step Pantalichy 1 Za* 
zdToici — pogadanka dla dzieci. 15.30 
Reportaż z radtiofonizowanego szpita­
la w Pozbrelu. 15.15 Wiadomości go« 
spodarcze. 16.05 Potpourri z optTCtek
16.45 Małopolska Wschodnia z okna 
wagonu — pogadanka. 17.00 Muzy­
ka taneczna i rozrywkowa. 18.00 Przy 
roda i technika — pogadanka. 18.10 
Pogadanka konkursowa. 18.15 Z for» 
tepianowej twórczości Schuberta
18.45 Kronika literacka. 19ХЮ Recital 
śpiewaczy. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Ploteczki" — 1 cz. Koncertu 
rozrywkowego. 20.45 Dziennik wie. 
czorny- 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 II część 
koncertu rozrywkowego. 21 JO Wia* 
dom ości sportowe. 22.00 Koncert sytn 
foniczny. 22.55 Przegląd prasy.
23.00 — 23.15 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA П (Mokotów).
13 00 Koncert rozrywkowy (płyty)- 

14.05 Parę informacji. 14.10 Program 
na jutro. 14-15 Koncert solistów. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Trio Pol 
skiego Radia. 16.00 — 17.00 Przerwa.
17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 Fan­
tazje operowe — koncert popularny. 
18.10 Muzyka lekka i taneczna (płyty)
19.00 „W halach“ — feleton. 22.15 — 
23.55 Muzyka lekka i taneczna (ply* 
ty)-

W  końcu c ierp liw o ś^ W er* jJW agn er^ T em aten M e^ > ^ »o ^

„Kongres parlamentarny“
w sprawie palestyńskiej

KAIR. N a t.zw. kongres par 
lamentamy w  sprawie palestyń 
skiej, który ma się rozpocząć 7 
października wysłano zaproszeń 
(w  liczbach okrągłych): po_200 
do Iraku, Indyj i Egiptu, 75 do 
Syrii, 25 do Libanu, 10 do Trans 
jordanii, 10 do Suudii,_Jamanu 

Kuajtu, 50 do Iranu, 5 do Af*

i w dziedzinie po* 
wynikiembedące 

polityk i rasowej

ganistanu, 15 
5 do Polski

do Jugosławii

rozpatrzenie obecnego stanu w  
Palestynie. Kongres nazywa się 
„parlamentarnym“ bo wezmą w 
nim udział członkowie parla* 
mentów lub innych podobnych 
zgromadzeń, jak  np. t-zw. rady 
stanu w A rab ii Suudskiej.

W y ją tek  zrobiono tylko dla 
Polski, przyznając jej muzułma 
nom 5 miejsc, niezależnie od icn 
udziału w  państwowych orga*

zdrowotnej 
pulacyjnej, 
niemieckiej .
okresie 1934*1937 r.

Jako najw iększy sukces dr. 
W agner podkreślił zwiększenie 
przyrostu ludności, które w tym 
okresie wyniosło 170 tysięcy u* 
rodzin.

Czytajcie
Noweso Sportowca

Cena 10 gr.

ty . uratował tonaca dziewczyno
t'O'ty ^ o r z e  pod Rogowem 

kąpała się 184et 
4  w ^ t y n a  Sztykowska, cór*

i ‘asciciela .....................4'à l ç ^ CL̂ icla majętności Ko* 
"'cjy- °* W  pewnej chwili dzie 
^iil Л  2aczęla tonąć. N ikt nie 
4 2 7 #  pr2y)ść 2 Pomocą 
SlU h, f^°ra by niechybnie po 

rrfu n?> gdyby nie 12 *letni 
^ i^tnika, Bączkowski, któ 
ri>, . braniu wskoczył do wo» 

vdobyl ja na brzey

W  czasie płynęcia do brzegu 
z nieprzytomną Sztykowska za 
brakło mu sił. W  ostatniej chwi 
li przyszedł mu z pomocą jeden 
z rybaków  i dziewczynę szczę* 
śliw ie wyciągnięto na brzeg.

G dy ojciec Sztykowskiej do* 
wiedział się o bohaterskim czy 
nie Bączkowskiego zajął się je* 
go wychowaniem. Chłopiec za* 
cznie jeszcze w tym  roku cho* 
dzić do gimnazjum w Gnieźnie.

CIO rO lSKl. . u u iw iu  w
Jako  cel kongresu podano:— i nach przedstawicielskich.

R a d n i w y c o f a l i  w n io s e k
o nadanie honorowego obywatelstwa m. Znoino 

prezydentowi Czechosłowacji Beneszowi
PRA G A. Na zebraniu rady 

m iejskiej w  Znojnie ze strony 
prezydium został wysunięty 
wniosek o nadanie prezydento* 
w i republiki Beneszowi honoro 
wego obywatelstwa miasta.

W  imieniu radnych SDP rad

ny Haas oświadczył, że stronni 
ctwo jego wstrzyma się od gło* 
sowania, ponieważ chwila obec 
na nie jest odpowiednia do zgla 
szania tego rodzaju wniosków 

W obec tego oświadczenia — 
wniosek został wycofany.

С М е гш а  -» P artii IF r a c y 1*

Odezwa Labour Party wyda* 
na zo .tała w porozumieniu z 
kongresem zwiąrków zawodo* 
wych w Blackpool i zawiera kry

brytyjskiego .

w sprawie natychmiastowego zwołsnia angielskiego
parlamentu

LONDYN. Ubiegłej nocy о* I tykę zagranicznej po lityki rządu 
głoszona została odezwa angiel* 
skiej partii pracy, wzywająca 
rząd do natychmiastowego zwo 
łania parlamentu w  celu zbada­
nia sytuacji m iędzynarodowej.
Labourzyści domagają się po* 
nadto od rządu sprecyzowania 
swego stanowiska w sprawie za 
gadnień środkowo * europej* 
skich.

Polacy -  kombałaaci 
w Niemczech

BAD H ARZBU RG . Delega 
cja polskich kombatantów, ba* 
wiąca w  Niemczech, po zwie* 
dzeniu M agdeburga, przybyła 
do Bad Harzburg.

N a cześć gości polskich mia* 
sto wydało przyjęcie, w  którym 
wzięli udział przedstawiciele 
rządu brunszwickiego, partit na 
rodowo » socjalistycznej, kom* 
batantów niemieckich i t.d.

Niezwykłe upały
w Stambule

STAM BU Ł. W  ostatnich 
dniach zanotowano w Stambu* 
le temperaturę 37 stopni w  cie* 
niu. Jak  twierdzi obserwato* 
rium w Kandilli, jest to najwyż 
sza temperatura, jaką zaobser* 
wowano od 27 lat.

Mtanfzowanie porty marsylskiego
nastapiło w dniu wczorajszym

M A RSYLIA . Zmilitaryzowa*
nie portu marsylskiego nastą* 
piło wczoraj rano. 500 robotni* 
ków powołanych przedwczoraj 
indywidua nie, stawiło się do 
pracy. Towarzystwo doków an 
gazuje robotników, którzy zglo

sili się o pracę.
Syndykat robotników doko» 

wych uchwalił rezolucję, prote 
stującą przeciwko decyzji rządu 
i odwołującą się do narodowe| 
federacji portów i doków oraz 
generalnej konfederacji praev.
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rfyïo to wiosną 1914 rokn. Pewnego dnia Wanda Bier­
nacka obudziwszy się z rana slwierdziła z przerażeniem, że 
iej męża, Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne po­
szukiwania, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
kamień w wodzie. ■

W tym czasie Wanda spotkała swego dawnego adorato* 
ra, Jana Siwka, który od czasu jej zam^żpójścia unikał 
jej, chcąc w ten sposób o niej zapomnieć. Obecnie gdy Jan 
spotkał Wandę miłość do niej odiyła w nim z dawną siła i 
fctał s>ię częstym gościem w jej domu.

Pewnego dnia przyszedł do niej dziwnie blady. Wan» 
dzie wydało się to podejrzane i poprosiła go, aby opowie» 
wiedział co się stało.

— Janie, dlaczego m ilczysz? — zapytała drżą» 
cym głosem W anda — Czy masz jaikieś zle wiado» 
mości o Józefie?

Twarz jej w ykrzyw ił grymas bólu, a  oczy na« 
pełniły się łzami.

— Nie, nie mam żaidnych wiadomości, tylko... 
— rzekł niepewnie Jan .

— Tylko co? Mówże już! — rzekła zoiecierpli» 
wioną.

— Sądzę... jest wiadomość w  gazecie... może...
— Co za w iadomość? W  jak iej gazecie? M ów 

wyraźniej !.„ — zawołała głosem pełnym rozpaczy

Do pokoju weszła matka Józefa, która od snik* 
nięcia syna spała u synowej, nie chcąc pozostawić 
zrozpaczonej W andy samej...

— Dzieci, co się stało? — zapytała zaniepolko» 
jona staruszka, rzucając spojrzenia pełne przeraże­
nia to  na W andę, to na Jana.

— Nic się nie stało... absolutnie nic... — itspo* 
koił ją  Jan — W  gazecie tylko ... jest wiadomość—

— Co za wiadomość? — zawołały niemal jed* 
nocześnie obie kobiety.

— Nie wiem, czy dotyczy to jego, w  każdym  
razie.- — w ykrztusi! Jan , w yjm ując z kieszeni pa* 
zetę.

— Jezus M aria, co się stało? — załamała z roz*
paczy ręce stara Biernacka.

Niech się pani uspokoi, nic się nie stało, sądzę 
tylko , że należy tam się udać.«

— D o k ąd ?
Jan w  odpowiedzi rozpostarł gazetę i wskazał 

na w ielki nagłówek na stronie, na której były po» 
dane wiadomości z k ran ik i warszawskiej.
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W anda zerknęła na nagłówek i jej oczy, z któ» 
rych wyzierała teraz otchłań przerażenia i rozpaczy, 
szeroko się rozwarły.

W yrw ała Janowi gazetę z ręki i zaczęła czytać: 
„W strząsająca zbrodnia w lesie wawerskim“.

W czoraj około godziny drugiej po południu w 
krzakach w  lesie wawerskim znaleziono zwłoki ja» 
kiegoś mężczyzny.

G ało zabitego było w  straszliwy sposób zma» 
sakrowane, a twarz pokryta ranami. Przy zabitym 
nie znaleziono żadnych dokumentów i policja na 
razie nie zdołała ustalić jego tożsamości.

W  związku z tym  bestialskim  mordem zatrzy» 
mano jako podejrzanych w ieśniaka Antoniego 
Stempnia, jego syna i córkę.

Zwłoki zabitego znajdują się w  prosektorium. 
Do chwili, w  której podajemy tę wiadomość, nie 
zdołano ustalić kim jest zabity. Z tego Względu pro* 
wadzenie śledztwa jest bardzo utrudnione“.

W andzie czytającej tę wzmiankę coraz silniej 
drżały ręce. G dy zaś przeczytała ją  do końca, rzuci» 
ła się na łóżko, zatopiła głowę w  poduszki i w y  bu» 
chnęła histerycznym płaczem.

— W andziu... coś... coś... tam tak strasznego 
w yczytała? — zapytała stara Biernacka.

— Niech pan mi powie, panie Janku, co takie» 
go podaje gazeta... C zy coś o Józefie?.» C zy stało 
mu się coś złego?

— Jan nie odpowiedział, podbiegł do W an d y 
i zaczął ją  uspakajać.

— Nie rozumiem cię, W ando... Dlaczego masz 
z góry przypuszczać, że to Józef?... Skąd wiesz, że 
to właśnie on?... A  może to ktoś zupełnie inny?...

— Powiedzcie mi również, coście przeczytali w  
gazecie? Przecież wiecie... że na starość... nie mogę 
bez okularów—

— Znaleziono zwłoki jakiegoś mężczyzny w 
lesie pod W arszaw ą — oznajmił jej Jan — to wszy» 
stko—

— Jezus MarłaT — krzyknęła stara Biernacka, 
załamując ręce z rozpaczy.

— A le kto  pani mówi, •te tym  zabitym jest Jó* 
zet? — starał się uspokoić zrozpaczoną kobietę Jan 
—* Dlaczego ludzie mają ten paskudny zwyczaj, że

zawsze muszą każdą rzecz brać z najgorszej s'trOT|.0,.
— Serce mi jednak mówi — jęknęła- stara 

bieta — że to on!...
W anda tymczasem w dalszym ciągu 

płakała. Jan na próżno starał się ją  uspokoić, 
wał już, że przyniósł gazetę, że pokazał W a n ® ' 
wzmiankę. Powinien był przed tym udać się do P ^  
sektorium i przekonać się, czy rzeczywiście tym 
bitym jest Józef. . j .

— Pokaż mi gazetę! —• rzekła nagle an 
zrywając się z posłania. ,

Jan odczuł dla niej niewysłowioną litość, S^  
ujrzał jej zaczerwienione od płaczu oczy i twar-> 
której malowały się ból i rozpacz. fâî

W  milczeniu podał jej gazetę i W anda P jV jJ 
drugi przeczytała wzmiankę. Nagle iskra na 

I wydarła się jej do serca. _ ^
— Może rzeczywiście... może to nic 

Co by on robił w wawerskim lesie?... — przet>>
jej przez umysł. . . д 0

Szybko otarła oczy i rzekła, zwracając s»? 
Jana:

— Pojedziemy tam... i przekonamy sjî-j#
— Nie, W ando , sam tam wpierw pojadę- 

ja  ci wszystko opowiem... ba?^
— Dlaczego nie chcesz, abym poszła -  to 

wpiła w  niego badawcze spojrzenie — Powied- P 
wdę, byłeś już w  prosektorium?

— Nie, nie byłem... A le po co masz tam 1 
Prosektorium wywrze na ciebie wstrząsające ^  
żenie. Jest tam strasznie... Pełno trupów...
zrób to dla mnie... nie chodź tam... sam P°J , ".^га

— N a nikim nie polegam — -3'.
Biernacka — Pojadę do prosektorium i st" 1 • p0< 
czy serce mnie zawiodło, czy nie... Niech pan m. 
wie, panie Janku, gdzie mieści się to Prosev

— Chodźmy we troje — zap ro p o n o w ała  ^
da. — Pojedziemy tam dorożką... Muszę 
teraz jestem spokojniejsza... Zdaje mi się, zC 
że nie jest to mój Józef... . (+,Л

W anda szybko ubrała się i po kilku min ^Qt 
wszyscy troje opuścili mieszkanie, w sied li oo 
rożiki i pojechali do prosektorium... . . _■>

(D alszy ciąg Iwtr° ; '

Ju i

Æ u o m u n t  C z o f / l r l

SERCE NA ROZDROŻU
Po namyśle Ladrecki powiedział sobie:

—Jazda do roboty! Ryzykowne to, co praw» 
da, ale trzeba przyznać, że gra jest warta świecy. — 
Chodzi teraz ni mniej ni więcej ty lko  o to, b y  zor» 
ganizcrwać samobójstwo Bohdana. T ak , tak, bo je» 
go śmierć od razu załatwiłaby w szystko! I jak a  wiel» 
ka ulga d la .policji! Biedacy, pewno już od doby 
bezskutecznie szukają zabójcy Gustawa. W  ten spo» 
sób ulżę im. I sądowi, bo nie trzeba będzie żadne» 
go procesu wytaczać.

I oto mknął już taksówką do pensjonatu. M iał 
jednak odwagę tam powrócić, choć dobrze wie» 
dział, że tam leży ofiara jego mordu, dokonanego 
dopiero ubiegłej nocy.

Uśmiechał się nawet...
Odnalazł już cały swój zwykły spokój, najgłę» 

hi ej przekonany, ze oto odnalazł znów sposób na 
wykaraskanie się z sytuacji, chyba bardziej, niż 
niebezpiecznej.

Trzeba przyznać, ze ten najświeższy manewr 
Lacfceckiego był również ponury, jak  niebezpieczny. 
Urzeczywistnienie tych zamiarów posuwało jego 
odwagę i bezczelność do granic wręcz oszałamiaja» 
cych.

W y prowadzić policję w pole udałoby się w 
sposób wręcz znakomity. Znalazłaby się na fałszy» 
wym tropie, skąd już nie byłoby powrotu na właś* 
ctwy.

Jeżeli b y  rzeczywiście, jak można przypuszczać,
w yw iadowcy po odnalezieniu zwłok Gustawa, zaj» 
rzoh cło przyległego pokoju, znaleźliby oczywiście 
calv ten nodejrzany zbiór narzędzi i orzedmiotów.

który musiałby skierować ich przypuszczenia na 
właściwy trap.

Bo przecież będą mogli przypuszczać, że Gu» 
staw był kochankiem W ładki i ie  dlatego właśnie 
kazał podpalić swój sklep, by sie W ładka w  nim 
spaliła.

I po tym na pewno sobie pomyślą, że Gustaw 
był właśnie tym  tajemniczym Kowalskim, który 
chciał odurzyć swoją uroczą sąsiadkę, b y  ją  zgwał» 
cić.

Po czym dalej po nitce do kłębka policja bę» 
dzie musiała kroczyć śladami wyznaczonymi jej 
przez L.jdreckiego.

Bo przecież można przypuszczać, że Bohdan, 
widząc, co brat zrobił z jego narzeczoną, mógł rzu» 
cić się na niego i zamordować go, pakując mu szty» 
let w  plecy.

Tak, to było zupełnie jasne. Jeżeli w dodatku 
policja stwierdzi samobójstwo Bohdana, sprawa 
będzie jeszcze bardziej potwierdzona. Bo to inożli» 
we, że Bohdan po wytrzeźwieniu i uświadomieniu 
sobie, ze dokonał bratobójstwa, postanowił położyć 
kres swemu życiu, do czego zresztą sam się przy» 
=naje w  liście, posiadanym przez Ładreckiego.

1 ak, to wszystko było doskonałe, powstawało 
tylko  jedno mâle, ale za to najważniejsze pytanie, 
czy Bohdan... rzeczywiście popełni samobójstwo?

Bo znów jeżeli nie popełni, wszystkie piękne 
kombinacje będą w jednej chwili przekreślone.

W ięc : zabije się Bohdan czy nie? Od tego te» 
raz zależy wszystko.

Ladrecki. co nrawda, bvł świecić Drzekonanv,

że uda mu się zmusić Bohdana do sam obój 
Czyżby miał i tym  razem odnieść jeszc^ 

cięstwo? _  wyczai
Znaną rzeczą jest, że zbrodniarze zaz- 

upajają się zbytnio swym i zamierzeniami 
wszelką miarę w  popełnianiu s w y c h  zbrodni- ^

Czy przypadkiem i Ladrecki nie Prze11 ' дСЬиг 
w  swych zbyt może jednak daleko ’ idących
bach? łkow i^

Był jednak najzupełnie spokojny, Ci ajsp^ 
przytomny. Pozornie przynajmniej. Czekał g 0j,< 
kojniej na dole, paląc papierosa, podczas g У  ̂ t i - 
dan, płonąc oburzeniem, czytał jego list. c*> 
i drugi, oczom swym  nie wierząc. . , .

— O n? O n? — zapytywał się sam siebi 
jeszcze ma czelność zwracać się do mnie .

Raz jeszcze przeczytał list. £nje.
O, Ladrecki zredagował go bardzo ostr ^o{eSu. 
Na kartce papieru, jawnie w yd arte j - 

Ladrecki nakreślił ołówkiem: Musi? 1
" .r do>

VI «lUIVi V.OU1  U i u n  M t ł l l .
„Proszę zejść do mnie na chwilę. - j ^o1 

panem pomówić o ważnej sprawie. Nastęj? 
niosłe wydarzenia. Pamięta pan chyba nas-.
nią rozmowę w G dyn i?“ . n;e cen.

Najgłębiej już teraz przekonany, t0, p r:^  
lecz jawa, i że za chwilę będzie ™’4 ,^п0%15о Ь ^  
oczyma nikczemnego kochanka W ładk i.  ̂ atka' 
pośpiesznie zbiegł ze ‘ chodów, zdążając Пь̂  . ^  
nie z człowiekiem, którego nawet chciał sp

Klął go w  m yśli:
— Łotrze! Łajdaku! Ja ci p okażę !- 1 j reckin1'
W tem już znalazł się oko w oko z 4
I od razu chciał go obrzucić ste*lŁ 

kleństw. " sPokoienl
Ladrecki wszakże zć zdum iew ającym

panzmusił go do milczenia, mówiąc:
— Nie tu ! Nie tul Tu ani słowa- 

łaskaw za mną... O, tędy... t odPc?'
Oszołomiony Bohdan, nie zdąży! na"  n£i  i>!:< 

wiedzieć, gdy Ladrecki szybko zaciągną*  ̂ t3‘' 4 
cę : "'cm.i! silą wepchnął do oczekując*! 
sówki. . jutr»)

(D alszy cią8 I
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Str. 5.

„Nikogo proszę nie winić о той śmierć“ ^

tajemnicza desperatka-Rosjanka
«abrała ze sobą do grobu p rzyczyn y dramatu
Policja stołeczna prowadzi o*Ina to wyraźnie, i i  denatka u * lż y  kw iat, w  drugiej papierosa-

energiczne dochodzenie j myślnic rzuciła się pod koła, 
sprawie tajemniczego samo« które odcięły jej nogę oraz an a  
lshva młodej kobiety,n. . UUW.4  .............. która

sie pod pociąć w pobliżu w r  —  « - » i  t

IE

'orca W arszawa — Zachód* 
 ̂tuż przy u licy Niemcewicza

^ Ochocie, 
ybecne udało sie nam ustalić 
'‘SZe sr{ ególy tej tragedii. 

J^iezwlocznie po otrzymaniu 
jodow an ia o znalezieniu cia 
, sirnobójczyni na torze, funk- 
y®Miusxe policji udali się na 

eisce wypadku, wdrażając na 
TOimiastowe dochodzenie.

pierwsze oględziny trupa 
^kazały, iż nie może tu być 
b"'Yo jakiejś tajemniczej zbro 

Pozycją ciała wskazywała

Nadarz dnia
w .

PIĄTEK
Sergiusza P- 

Gorgoniusza. 
Słowiański: Sobic- 

. bór.
I Słońca wsch. 4.59, 

zach. 8.08. 
j Księżyca wsch. 7.25 
' zach. 11.31.

sakrowały lewa rękę tuz przy 
samym tułowiu.

Zawezwany na miejsce tragi'cz 
nego samobójstwa lekarz stwier* 
dził, iż śmierć desperatki nastą 
piła przed nie zbyt dawnym cza 
sem, od chwili znalezienia ciała.

Najprawdopodobniej popełni? 
ła ona samobójstwo tuż przed 
sarnim  świtem (ciało znalezio* 
no rano).

Z A G A D K O W A  
FO TOG RA FIA

Po ustaleniu tych szczegółów 
policja przystąpiła do rewizji 
ubrania zmarłej, chcąc dowie­
dzieć się jej nazwiska.

Ponieważ obok zwłok samo ­
bójczyni znajdowała się mała, 
podręczna torebka, przeszukano 
ja w pierwszym rzędzie.
' W yn ik  poszukiwań nie był ie 

dnak zbyt obfity. Pomię* 
dzy różnymi, nic nie znaczącym* 
szpargałami, znaleziono jedynie 
fotografię zmarłej. Leży ona na 
podłodze, na w ielkim  dywanie, 
wsparta łokciami na podusz* 
kach .W  jednej ręce trzyma du*

W ."  związku z uroczystą inauguracją dorocznego kongresu 
»Unii nar°dowo * socjalistycznej w  Norymberdze, która na- 

w dniu wczorajszym, reprodukujem y zdjęcie, p iz ed s to*  
]*Ce kanclerza Adolfa H itlera, witanego owacyjnie przez 

ludność na ulicach Norymbergi

ÎÎJMîîaâcj wokandzie

W O JN A
czyli: „Ratuj sie, Mo może”[ jA . — •

4|ei.‘ im ien in a ch  u pana
Ы пе ;*П 3 Trąbki n i e  b v l o  ani 
hząsi ° s o h v  trz eźw e j .  P ok ó j

je s te ś ,

krzyk ów , a przez  
bitni C na Para bu chała  kie-

p \a!lVr lu lek , jaka g a z ow n ia !  
sie : 9 Znviali g o ś c i e ,  t rz ym a ją c  

d r u g i e g o .
Цсут^2, ̂ k n ę ł o  : w  przejeżdża-
ł*ałv* l i i a s a m o c h o d z i e  „kicha

b ^ n i c y  s t ru ch l e l i . '
> — szepnął j e d e n .

y  ° im  — d o d a i  d ru g i -  
\»a ,ara d o  w o j sk a  b ęd ą  b ra ć !  
^  '4 p ił  n i e b yw a ł y  p o p ł o ch .  

Sol t*. i^ trować bracia  na cale= 
'e zn o gu j e ,  na f r o n t  p ó jHej

’lief za po>.io/ Trza s i ę  le=
1 k n o w a ć !
Z] Ü  Zdzie?
£> a ar>tresolkie!

!<ą j "?°fzęla s i c  straszna wal-  
bztn^ni’e,SCe na antresoli. W  n ie :  
1 \\7p-iC doszły  w z g l ę d y  ro dz inn e  
ki i, Przyjaźni. D u h  bil d n u  

^  p s p y c h r l  brata.
anie B o n i fa c y ,  s u w a / pan

d o  c h o l e r y ! K a w a l e r  pan . 
a ja ż en ia ty  z d z ie c iak am y !

— N ie c i ą g  in ie pan  za p eda ł !  
K a w a le r  także sa m o  p o t r z eb u j e

"ł L  Felek  p u ś c i sz  t en  f o n d z io l?  
B o  jak c i ę  n i e  p rz y  iw  an ie  w  ana
tomięl... r

D ok ąd  s i e  pan l g n a c s y  
p c h a ?  N ie  ma m i e j s c a !  Sztara 
d z ia d y g a  pan j e s t e ś  w  s i ó d m em  
krzyżyku i też s~.ę pan  p rz ed  w o i
sk iem  k r y j e sz ?

— Głupi j e s t e ś ,  sm a rk u !  O  
c z y ć  m ie  b e d z i e !  A b o  g en era*  
l ó w  n ie  p o t r z eb a ?  .

K łó tn i e  przerwała m e o c z ek u  
w ana  katastro fa . M ia n ow i c i e  
prz eładow ana  an tr e so la  trząsła t 
n ie sz cz ę śn i  d e z e r t e r z y  sp ad l i  z ha  
kie ni na z iem ię

CIEH PRZYNOSI
SZCZĘŚCIE ?

W  jakiś czas p ó źn i e j  pan A- 
l ek san d e r  Trąbka podał  d o  sądu 
p a n ó w  Feliksa M a ch e r sk i e g o  i 
B o n i f a c e g o  Lulkę o  zw ro t  kosz ­
t ó w  n a p r a w y  an treso l i .

S ad  uznał p o w ó d z tw o  za uza= 
s a d n i o n e  i zasądził o d  oozwa*  
r .y ch  t rz yd z ie ś c i  7/otvc/i oraz 
k o sz ty  n ro c e su -

Oglądając to zdjęcie, policja 
znalazła na odwrocie wypisane 
atramentem imię „Hania . Tak 
przypuszczać należy, tuz za nim 
widniało nazwisko denatki, zo­
stało ano jednak wymazane -rtra 
men tern, 1 .

Po długich dopiero i mozo.- 
nych wysiłkach udało _ _ się w 
cońcu jedynie ustalić, iż zaczyn 
nało sie ono na literę „S  - 

O S T A T N I LIST  
DESPERATKI

W  trakde dalszych poszuki 
wań jeden z  policjantów natknął 
się na list samobójczyni. _

Z wykoszlaw iony ch i  nierôw* 
nych wierszy listu , pisanego wi# 
dać w  ostatecznym zdenerwowa 
niu, okazuje się, iż odebrała so 
bie ona życie zupełnie dąbrowo!
n ie : . . . .

N ikogo proszę me winie, 
jeśli chocfcâ o moją śmierć. Boga 
błagam o przebaczenie- ^

Dalsze słowa b y ły  meczy teł* 
ne i  długo głowiono się nad  w y 
jaśnieniem ich treści. I to  się po
wiodło. ,

— Tajemnicę zabieram d o  
grobu wraz ze sobą, a  na grób 
proszę mi zanieść bardzo dużo
kw iatów . ,  ,

Dalej widniał je s z « «  jeden 
podpis: „H ania .

CO S T W IE R Q Z JU  
Ś W IA D K O W IE ?

Ponieważ ty lko  tak  niewiele 
zdołano w yjaśn ić, ustalono ry  
sopis desperatki. Była to trzy* 
dziestoletnia smukła blondyn* 
ka, o niebieskich oczach, ubrana 
w  błękitną suknię letnią i  białe 
pantofelki. .

Zaszła konieczność znalrnt<  
nia jakichś przygodnych świad 
ków, którzy widnieli tę kobie* 
tę na krótko przed jej tragicz* 
nym zgonem. . . . .  .

Jak  się okazało, błąkała się o* 
na późnym wieczorem w  okoli* 
each Dworca Zachodniego i na 
ulicy Niemcewicza. W yglądało  
na to, że szuka kogoś, czy tez 
oczekuje. .

K ilka osób rozmawiało z nią 
nawet. W szyscy  zgodnie stwier 
dzają, iż miała ona vrybitnie ro* 
sy jsk i akcent i  z trudem wysla* 
wiała się po polsku.

Ponieważ nikomu nie przy* 
szło na m yśl, że nieznajoma no* 
si się z myślam i targnienia się 
na życie, n ikt specjalne me m» 
teresował się, gdzie następnie ta 
jemnicza Rosjanka się udała.. 

CZ Y Ż BY  UCIEKINIERKA  
Z  R O S JI?  .

Na zasadzie tych nie w ielu 
danych nie udało się dotychczas 
władzom zidentyfikować zmar* 
łej.

MA DNIE NĘDZY.
Co do jej pochodzenia nie 

istnieje w'iele przypuszczeń. Naj 
prowdotiodobniejszą wersją 
jest tó, iż była to po prostu emi* 
grantka, która pozostała w r o l*  
see po W ojn ie Światowej i tak 
jak bardzo w'ielu Rosjan, sta* 
czala się stopnowo coraz bar 
dziej na dno nędzy. . . . .

Przypuszczenie to nie jest 1 
dnak uzasadnione. G dyby zmar­
ła przez tyle lat przebywała w 
Polsce, z całą pewnością wyzby 
laby się rosyjskiego akcen^ '  
który ją cechował, według - 
znań św iadków.

Bardziej prawdopodobnym 
się przypuszczenie, tz 

rbiegła ona z Rosji i рруЬ уЬ  
do Polski, mając nadzieje, iż łat 
wiej jej tu będzie , zyc, jak  w 
bolszewickim „raju . Mozę l i­
czyła przy tym że spotka daw* 
nych znajomych, którzy iei do­
pomogą.

Sadzić należy iż prowadzące 
dochodzenie władze policyjne 
w szybkim czasie rozwikłają tę

WA DZIESIĘĆ K0BIÊT- 
9 STOSUJE NIEWŁAŚCIWY 

ODCIEŃ PUDRU
Niewłaściwy odcień pudru nadaje 

Pani brzydki,twardy wygląd .maqullla- 
ge’iT I postarza Panią o lata całe. 
Jedyny sposób znalezienia odpowied­
niego dla Pani koloru, to wypróbo­
wanie na jednej stronie twarzy jed- 
nego koloru pudru, na drugiej zaś 
innego. Zrób dziś jeszcze te, pr: 
z nowymi, czarującymi odcieniami 
Pudru Tokalon. Otrzyma je Pani bez­
płatnie. Te nowe .odcienie skóry 
spreparowane są za pomocą nowej 
maszyny— „chromoskopu”. Niczem 
magiczne oko selekcjonuje ona kolo­
ry z niezawodną dokładnością. Precz 
z nienaturalną, przeładowaną pudrem 
cerąl Puder, ten tak cudownie zespala 
slQ ze skórą, że wydaje się jakby jej 
częścią składową.

Puder Tokalon, spreparowany we­
dług oryginalnego francuskiego prze­
pisu znakomitego paryskiego pudru 
Tokalon, jest zmieszany patentowa­
nym sposobem z .Pianką Kremową”. 
Powoduje to nie tylko, żepuder trzym* 
się w ciągu długich godzin, lecz za­
pobiega również wchłanianiu przezeń 
naturalnego tłuszczu naszej skóry. 
Chroni skórą przed zbytnim wysu­
szeniem 1 szorstkością, zapobiega

BfipmHiL
T e  n o w e  c u d o w n e  
"o d c i e n i e  s k ó r y "  
d o  w y p r ó b o w a n i a

tworzeniu sięz marszczek. Wypróbuj 
znakomity Puder Tokalon na Piance 
Kremowej. Przekorfasi się, jak nie­
zwykle cera Twoja poprawi slç w 
ciągu paru dni. O ile waha sie Pant w 
wyborze najodpowiedniejszego «fia 
Jej cery koloru pudru, chętnie prześ­
lemy Pani bezpłatnie 6 próbnych sa­
szetek różnych odcieni Pudru Тока* 
łon. Otrzyma Pani również dwie tuby 
Odżywczego KremuTokalon (na dzień 
1 na noc). Należy tylko załączyć zł.
0.50 w znaczkach na koszty przesyłki, 
opakowania I Innych wydatków. 
Jeśli zaś zechce Pani nadesłać zł.
1,— otrzyma Pani ponadto, po za po­
wyższymi preparatami, również trzy 
specjalne Pomadkl do Ust „flmour” 
Tokalon (w różnych odcieniach) I 
dwa puszki z różem .Blask mło­
dości" (w różnych kolorach) fldres: 
Ontax, oddział 38-M Warszawa, 
Stępińska 9.
WflZNE: Puder Tokalon Jest do na­
bycia wszędzie w 2-ch rozmiarach, po 
cenie: zł. 1,40 t 2,50. Prosimy żądaC 
nazwy TOKALON na każdym pudełku

Gotowana woda 
w jeziorze!

F. Fadelle, kierownik eksp«* 
dyc ji naukowej przeprowadza» 
jącej badania na zachodnim wy* 
brzeżu w ysp y H aiti, zabłądził 
w lesie i natknął się dzięki temu 
na niezwykłe jezioro położone 
na wulkanicznym terenie na w y  
sokości 730 metrów nad pozio* 
mem morza.

Jezioro to ma kształt eiips\ 
i l i c z y '60 metrów długości, oraz 
30 szerokości. N iezwykłością te 
go jeziora jest to, że jego woda 
dosłownie gotuje się. Jezioro 
różni się przy tym  od zwykłych 
gejzerów'. Tam w ytrysku je w- 
górę strumień gorącej w ody, 
podczas gdy w  jeziorze w^oda 
tylko  gotuje się i to ty lko  w nie 
których określonych godzinach 
dnia. W  innych godzinach po* 
wierzchnia jeziora jest gładka i 
temperatura wody powoli opa* 

-da. .
Pan Fadelle zainteresował się

b liż e j ty m  n iez w yk ły m  zjawis-
kiem, ale na razie nie zdołał je* 
szcze ustalić, czy występuje ono 
w  ściśle określonych okresach 
czy też trwa stale.

zagadkę.
1

Poradnia życiowa
Rolfa Nelsona

Interes do spółki. Badałem pismo 
mi przedłożone człowieka, którego 
chciałby Pan wziąść za wspólnika i 
doszedłem do tego, że nie powinien 
Pan tego uczynić, — nie ze względu 
na to, żc p. G. jest nieuczciwy lub 
coś podobnego, raczej z tego powo. 
du, że prześladuje go specjalny pecii, 
k*óry by i w tym wypadku go nie o- 
puścił a wobec tego, że sam nie może 
Pan prowadzić interesu i wiem, ze 
wkrótce nadarzy się możliwość ko­
rzystnego sprzedania, radzę to uczy* 
nić. Pan sam powinien się zająć pro-
dukcią tego chemicznego środka,, któ­
ry przv silnej reklamie przyniesie Pa. . 
nu wiele korzyści materialnej i vriem, 
że nawet się Pan przy tym wzbogaci.

Wierna Matka. Fałszywa ambicja kie 
ruje Pani?. Chciałaby Pani za wszelką 
cenę by syn Pani został adwokatem 
łub lekarzem. Wie Pani doskonale, 
- e nie może podołać »ze nauka go mę 
czy a jednak zmusza go Pani aby po« 
kazać Swoim znajomym, że syn Pani 
się kształci. Ja wiem, jednak, że z te» 
go nic nic będzie. Synowi brak zu­
pełnie zdolności w tym kierunku.

Włocławek 111. Wpierw nic chciała 
Pani w żadnym wypadku żyć z mę» 
żem a dziś szuka go Pani i chce zmu* 
sić do powrotu. Nadaremny Pani trud 
Męża znajdzie Pani ale o powrocie do 
Pani nie ma mowy. Spotkał bowiem 
kobietę, którą pokochał całem sercem 
i która jest dla niego dzisiaj  ̂ wszyst- 
kiem. Ma z nią już nawet dziecko któ 
re również ubóstwia. Dzisiaj czuje się 
zupełnie szczęśliwy i zbrodnią by by» 
ło wtargnąć teraz w Jego życie. Szcze 
golnie, że Pani była powodem rozlak' 
przez Swoją grzeszną miłość.
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Moskwa kolonizuje Daleki Wschód
przydzielając zdemobilizowanym żołnierzom osady na własność

M O SK W A . Po zawieszeniu 
działań wojennych na Dalekim 
W schodzie Sow iety przeprawa* 
dzają obecnie energiczną akcję 
osadnictwa wojskowego.

W  tym  celu sprowadzane są 
całe rodziny sowieckich żołnie* 
rxy rezerwistów do okręgu Przy 
morskiego, gdzie na zasadzie 
własności prywatnej przydziela 
się im grunt i  materiał budo*

w lany.
Na zagospodarowanie osied* 

leńcy otrzymują konia, krowę, 
narzędzia rolnicze i t. p.

A kcja ta obejmuje przede 
wszystkim  rodziny tych wojsko 
wych, którzy po wygaśnięciu za 
targu sowiecko * japońskiego 
zostali zdemobilizowani. Osób* 
nikom tym  sowieckie władze 
wojskowe pozostawiają broń i

ekwipunek żołnierski. W  czasie 
wolnym od zajęć na roli są oni 
obowiązani do odbywania syste 
matycznvch ćwiczeń wojsko* 
wych.

Uznanie własności prywatnej 
w osadach wojskowych wywo* 
łało wśród żołnierzy armii czer* 
wonej w  innych okręgach ZSRR 
mosowe zgłoszenia na przenie* 
sienie ich na D aleki W schód

_______________  Nr. 253

Piorun zabił 4 wieśniaków
Grad wielkości gęsich jaj

CZERNIOW CE. Deszcze i lesti piorun zabił 4 wieśniaków
którzy podczas burzy schronui 
się pod drzewem. . .

W  gminie Petrosani grad ww 
kości ja j gęsich zabił je d n e g o  Г0 
botnika oraz wiele zwierząt 
mowych. W  gminie Calu®* 
grad zabił dwoje dzieci.

wichury, które nawiedziły po» 
łudniowe prowincje Rumunii, 
Munténiç i Dobrudzę, wyrządzi 
ły w ielkie szkody w winnicach.

Również zanotowano k ilka o* 
fiar w ludziach. W  gminie Si»

Kózki powodem zgorszenia
Demonsirsntki musza płacić odszkodowanie

Seweryn Pot
||Ы? znanY 1 L “lelS, która 

° S\vcj ionic 
kobiecie 

3 ^ 4  tajen
™ sumieniu

Süä!sa córkę w obozie cygańskim
w  ciągu 3 lat dziewczynka była wśród Cyganów

W  toku 1935 m ieszkańcy Gar 
wolina zostali porusztvu zmk* 
nięciem 2*letniei Irenki Mai* 
czyk. Matkai zostawiła bawiące 
się na u licy dziecko bez opieki 
i weszła do mieszkania. G dy 
weszła stwierdziła z przeraże* 
niem, że dziecko zniknęło. Prze 
szukano sąsiedni staw, przejrzą* 
no w szystkie studnie, badano 
przechodniów i  sąsiadów. Nie

Ksiaieta rosyjscy 
obywatelami Anglii
LONDYN. W czoraj otrzyma* 

lo  trzech członków cesarskiej 
rodziny rosyjsk ie j obywatel* 
sfcwo bryty jsk ie .

Są to wnuki w ielkiej księżnej 
Xeni, siostry zamordowanego 
cara — książęta A leksander i 
Michał oraz księżniczka Xenia, 
.JAórzy studiują w  A nglii.

tlało to jednak, żadnych wynt* 
ków. Stwierdzono tylko, że 
przed godziną przejeżdżała dro 
gą fura z Cyganam i.

Powstało więc przypuszczenie 
że dziedko uprowadzili Cyga* 
nie. Przeprowadzono rewizje we 
wszystkich obozach cygańskich. 
Dziecka jednak nie znaleziono, 
wobec czego wywnioskowano, 
że Cyganie wyw ieźli Irenkę z 
Polski.

Obecnie dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności dziecko 
odnaleziono. Ojciec Irenki jest 
z zawodu kolejarzem i wobec te 
go ma możność zwiedzania róż 
nych zakątków kraju . Pewnego 
dnia podczas dłuższego postoju 
pociągu w  W łodzimierzu Wo* 
łyńskim M alczyk udał się do 
pobliskiej wsi po nabiał. Po dro 
dzé zauważył obóz cygański, w 
którym  dostrzegł swą córeczkę.

I ifO W N O . Niezwykłą sprawę 
I rozpatrywał przed paru dniami 

sąd w  Szawlach.
Oto grupa tamtejszych pań o* 

burzona w ystaw ą urządzoną w 
w itrynie sklepu „Bata“, gdzie 
wystawiono d la demontracji 
pończoch i pantofelków modele 
nóg kobiecych, witrynę tę zde»

groźne*
Pacior*
dalsze

Opanowawszy radość, która 
nim ogarnęła, udał się natych* 
miast na posterunek policyjny 
i zameldował o swym odkryciu.
Policja udała się do obozu cy* 
gańskiego należaceg-o do nieia* 
kiego Daniela Cybulskiego, C v
gana üolskiego. Ponieważ wszvs ___ _
tkie cechy podane _ w listach ' ęo opryszka Tadeusza 
gończych zgadzały się co do jo kowskiego, podajemy 
ty,Cyganom odebrano dziecko szczegóły; 
i zwrócono je M alczykowi. Paciorkowski mimo młodego 
. '-vgan ie przyznali sie do tego w ek u  (27 lat"), był już 43 razy 
ze znalezh dziecko w  Garwoli* karany za rozmaite przestęps- 
nie. nawiło sie ono bez opieki tw a: kradzieże, rozboje, napady 
na drodze wobec czego zabrali I bandyckie i wymuszanie pie* 

__________________ _  nięd-y. Ostatnio, decyzją M ini

Inwazja niedźwiedzi sowieckich
uciekających z płonących lasów

molowała, a ponadto zaskarży 
firmę „Bata“ o szerzenie niemcz
ralności.

Oczywiście sąd szawelski 6*' 
mę uniewinnił, natomiast 
tamtejsze bęcłą 
odszkodowanie za 
witrynę.

latomiasi
musiały

zniszczon*

Zastrzelony zbir
był postrachem mieszkańców Żabek

W  uzupełnieniu podanej wia* I sterstwa Spraw Wewnętrznych 
domości o zastrzeleniu етогпе» Ря<гтЛ:г«*;еЫ îako notorycwJ

itrznydi-
nol-r - 
umiesîCï0Paciorkowski, jako 

przestępca, miał być 
ny w obozie odosobnienia w 
rezie Kartuskiej.

Dowiedziawszy się o ty®
pryszek ukrywał sie w

Wiadomości sportowe

Reprezentacja Polski
na mecz z Węgrami

W dn. 17 1 18 b. m. w Budapeszcie 
»oaegrany zostanie po гаг 7*my mię*
«fewMfedhyorairjr m ee t  lekkoatletyczny 
Polska — Węgry. W  6edu dotychczas 
r̂ozegranych spotkaniach obu państw 

*wyciężyli Węgrzy.
Na zawody powyższe zarząd PZLA 

wyznaczył następujący skład naszej 
«prezentacji:

100 m. — Danowski, Zasłona.
200 m. *— Dunecki, Zasłona.
400 m. •— Gąssowski, Mittelstaedt
800 m. — Gąssowski, Staniszewski.

Dro*

1500 m. — Staniszewski, Noji. 
5000 m. — Noji. Kusodński 

Soldm.
lub

110 m. płotki — Haspel, Schmidt 
400 m. płotki — Maszewski 

zdowski
Sztafeta 100 -  200 -  400 — 800 

m.: Zasłona, Dunecki, Drozdowski, 
Gąssowski. '

W dał -  Marian 1 Karol Hoffma­
nowie. 1 ■

Wzwyż — Kalinowski, Karol Hof 
fman.

Kula — Gierutto, Praski.
Dysk — Fiedoruk, Gierutto. , 
Oszczep — Gierutto, Franciszek Mi 

krat.
W rzucie młotem o ile Węgrzy kon

kurencję tę zaakceptują, walczyć będą 
• Węglarczyk i Kordas.

Zwycięstwo polskiego jeźdźca
w Insterburgu

W poniedziałek w Insterburgu го» 
zegrany został międzynarodowy kon* 
kurs hipiczny o nagrodę „Ben Hur“ 
dla koni, które nie wygrały w bieżą* 
<Tfch zawodach w Insterburgu 300 ink

Startowało 58 koni, konkurs roze-

$ce podzielili: por Zalewski na kla­
czy Wizja i Niemiec Witt na koniu 
Herzog. Oba konie przybyły parcours 
bet błędu w jednakowym . czasie 
1:40,2 min.

Drugie miejsce zajął por. Temme 
na Tasso (Niemcy), 3) kpt. Lombar*

TALLIN . Pożar lasów na te* 
rytonum sowieckim powoduje 
wręcz nieoczekiwane skutki.

M ieszkańcy pogranicza estoń 
skiego zwrócili się do władz es* 
tońskich , 2 prośbą o zorganizo 
wanie akcji, która by uchroniła 
ich od inw^azji niedźwiedzi so  ̂
wieokich, uciekających z palą* 
cych się lasów-

„Uciekinierów” tych pojawiło

Wywiercili dziurę w wagonie
i okradli kase pociągu

Zagadkowego włamania do» 
konali nieznani sprawcy do ka* 
sy  pociągu osobowego Stryj —
Lwów. Włamywacze wywierci* 
li dziurę w  podstawie wagonu, 
rozpruli od spodli kasę i zabrali

$ię na terytorium estońskim tak 
wiele, że mieszkańcy pasa nad­
granicznego _ w wielu wypad* 
kąch obawiają się wychodzić za 
próg dotnÓYr.

Ostatnio dwa takie niedźwic* 
dzie zatarasowały drogę autobu 
sowi, zdążającemu do Toesti. Na 
szczęście ełośni sygnały klakso 
nu samochodowego niezwykłą 
„barykadę” spłoszyła.

z  niej 2.000 zł. w  gotówce oraz 
lis ty  przewozowe wartości 3.000 
zł.
. Do tej pory nie zdołano usta 

lić czy kradzeży dokonano w 
czasie jazdy pociągiem, czy też 
po przybyciu tegoż do Lwowa.

lasach
Kawęczyńskich. W  — . 
niu P. natknął się na PjLt1, 
lic ji z posterunku w Z'clo■ • 
Mimo wezwań do zatrzyj1 ^  
się, Paciorkowski rzucił się 
ucieczki. Zdążył iednak

«asie wycof 
-n«szt band

L, : Pragnie z; 
Piękr 
m?żc Ä a6ski w №  podob

. «ait: wobt 
^'grania : 
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Ыес zaledwie kilka krokó^* 
gdyż ku la z karabinu 
go na ziemię. W krótce J * 1 „ 
wiezieniu do szpitala
nienîa Pańskiego, Расюгн 
zmarł.

M ieszkańcy Zielonki 
licznych osiedli, dowiecłrta • 
aię o tym,' odetchnęli г

ók *

Łi№

Tragedia kobiety
Stoczywszy sie na dno nędzy, targnęła sie na życie

N a skwerku przy u l. Zÿg» ków do życia. W ydrów na zaczę

t* » y  był na szybkość. Pierwsze miej do di Gunua na Nereid

Rozwój sportu na Polesiu
MSmo trudnych warunków, sport 

«* Polesiu rozwija się wprawdzie po* 
woli lecz stale. Zwiększają się stop« 
ni owo kadry instruktorów i szeregi 
tiulów  sportowych.

Bp rozwoju sportu w dużej mierze 
przyczynia *ię ośrodek wychowania 
fizycznego w Brześciu (nad Bugiem) 
jedyny zresztą na Polesiu, dysponu­
jący własnym gmachem, odpowiednią 
sala 1 urządzeniami sportowymi oraz 
stadionem. Jednak chroniczny brak 
funduszów uniemożliwia rozwinięcie 
działalności w szerszym zakresie.

Przede wszystkim ośrodek nie o trzy 
»nie prawie żadnej pomocy ze strony 
miasta, aczkolwiek inne samorządy 
dają wiele świadczeń na cele sportu. 
Koniecznym byłoby np. aby samo- 
eąd miejski w Brześciu udzielił ośrod 
kowi «lg w opłacie za wodę i światło 
elektryczne i darzył należytą opieką 
stadion który jest własnością miasta. 
HISTORIA REKORDU SWbATA 

W OSZCZEPIE.
Historia rekordu świata w rzucie 

oszczepem, rozpoczęta w r. 1899, za* 
pisała dotychczas w tabeli rokordzi* 
stów wyłącznie nazwiska północnych 
atletAw.

Pierwszy rokord w oszczepie usta­
nowiony został w r. 1899 przez Szwe 
da Lemminga, który następnie poprą*

lwia swój rekordowy wynik jak na«t?< 
puje:

1899 r.— 49,32 ад.
1902 r. — 50,74 m. i 51,95 m.
103 r. — 53,79 m.
1906 r. 53,90 m.
1907 r. -  54.15 m.

W r. 1908 rekord Świata prze chodzi
do Norwega Halse — 54,40 m. lecz 
w tym roku jeszcze Lemming znów 
wpisuje swoje nazwisko na listę rekor 
du światowego z wynikiem 56,28 m 
a w następnych latach poprawia 1909 
r. — 56,46 nu 1911 r. — 57,27 m.

W r. 1912 — Fin Saaristo poprą* 
wia rekord na 61,45 m., lecz w parę 
miesięcy później znów Lemming jest 
lepszy — 62,32 m. W r. 1914 — Sa­
aristo 63,28 m., w r. 1916 Finn Pelto- 
nen 64,35 m. Dalej na liście rekordu 
światowego widnieją nazwiska głów* 
nie Finów: 1919 r. — Myrrha, 64,81 
m., oraz 6535 m. 1 66,10 m. W 1924 
— Lindstroen (Szwecja) 66,62 m.t w
1927 r. — Penttila (Fin) 69,88 m., w
1928 r. — Lundquist (Szwecja) 71,01 
m. Od 1931 r. do 1936 r. Maettl Je* 
erwinen stale dzierży tytuł rekordzi* 
sty kolejno poprawiając swoje wyni» 
ki: 71,57 m., 77,83 m.

Wreszcie w r. b. rekord świata zdo 
bywa Nikkanen (Fin) wynikiem 
77,87 m.

muntowskiej i Targowej, w 
W arszaw ie, targnęła się na ży 
cie, trując się sublimatem 22*let 
nia Ttilia W ydrów na (Brzeska 
13).

Tuż od wczesnej młodości W- 
o p uy 'ła  dom rodzicielski, by 
zamieczkać ze swym к o chan* 
kiem. Sielanka trwała 5 lat, aż 
nadszedł moment zerwania. W  
przystępie rozpaczy W ydrów na 
wypaliła oczy swemu kochanko 
w i oblewając go kwasem siar* 
czanym za Co skazana została 
na 3 miesiące więzienia.

ła staczać się coraz niżej w  w ir 
wielkiego miasta. Po pewnym 
czasie W . poznała żonatego 
mężczyznę do którego zapłonęła 
miłością. W  ostatniah czasach 
dochodziło m iędzy zakochany* 
mi do sprzeczek. W . z zamia* 
rem samobójstwa nosiła saę już 
od dawna gdvż ciężka w alka o 
byt przyczyniła się do rozstro* 
ju nerwowego. Po ostatniej 
sprzeczce, W - zam iary swoje 
wprowadziła w  czyn.

Stan ofiary zawiedzionej mi* 
łośd, przebywającej w  szrvtalu■» * . . .  t --- "* K“ <vi/T nU|9V,V.| w  CVZ-.I r  lei

r °  wyisciu , nie maiąc srod* Przem. Pańskiego jest ciężki.

Włamanie do sądu
W  nocy z  niedzieli na ponie* 

działek nieznani sprawcy doko* 
nali włamania do Sądu Grodz* 
kiego w  M onasterzyskach, skąd 
po rozpruciu kasy ogniotrwałej 
zabrali znaczki opłat sądowych 
wartości 1385 zł., oraz gotówkę 
w kwocie 430 zł.

Sprawcy nie zostawili po so 
bie żadnych śladów, a  nawet 
nie można ustalić kierunku u* 
cieczki, ponieważ drzwi i okna 
lokalu, w  którym mieściła się 
kasa, pozostały nienaruszone. 
W ładze prowadzą energiczne 
śledztwo w  sprawie tego tajem 
niczego włamania.

Wypadło na bruk
2-letnie dziecko

W  tłniu Hyczorajszym około 
godziny 19*ej rano M aria Mo* 
dzelewska (W arszawa, Mada* 
lińskiego 27) pozostawiła w  
mieszkaniu 2*Ietniego syna Ry* 
szarda i  zamknąwszy mieszka* 
nie wyszła. Chłopczyk wdrapał

się na parapet okna II piętra i
straciwszy równowagę wypadł.

Natychmiast zaalarmowano 
Pogotowie, którego Sekarz 
stwierdbił śmierć dziecka, wsku 
tek pęknięcia podstawy czasz* 
ki.

Swieto
Poselstwo litewskie 

szawie podaje do wiadom . 
że 8 września, jako w dn'u ^  
ta narodowego republiki  ̂
skiej, poselstwo i ^ zTiyBt,e« 
su lam y L itw y nie będą czy

Sprawy narodowoścfotf* 
w Czechosłowacji

PRAG A. „Lidove Ш  
noszą wiadomość, ze pr ^  
wienie prezydenta rê dovr0i  
sprawie zagadnienia nan-' fko* 
ciowego, które było V° ub 
wo zapowiedziane na O(j{o 
tygodnia, a potem z.os*a pJj#
żone, spodziewane jesr 
bliższych dniach.

Pogryziona prztf
żmije

W e wsi Masłowice, РЯ ijÿfi 
domszczańskiego, w  czas 
rania siana żmija u k p 1 ^  je^  
nią Helenę Nicznańsks

Przewieziono j?  nie? ^  do  
w  stanie bardzo grozny® 
szpitala. |

Zamordował dla 20
Przed Sądem Okręg0''" j<o* 

kim na sesji wyjazd^^ r i r l i z c z ^ 1 
w lu stanął W asy l T . jg»
oskarżony o zamordowani 
letniego Aleksandra 

M orderca zrabował swej
20 zl. -ostał 1,3

Tereszczuk skazany - 
15 lat więzienia.
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dziły m.in. zniszczenie Qlfl0, 
sięciu cetnarów zepsu у 5„гге̂
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daż
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ego ro Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany 
ąt d<*  ̂tyra znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemiu* 
aliaCt i  • °bietę, która oczarowała go swą urodą. M.Iirvn 

Noswei-- --------- 1- —-:
b .. uu.alu» « . .  6« ___ *- MiHoner sapo»

“swej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się prze* 
kobiecie do bandy przestępców, działaiącej pod 

Ĵ tywką tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 
™ su®ieniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
«asie wycofać się, zostaje przez nich porwany.

bandy znany architekt inżynier Hetman - Het*
. ^ Ьг Л i a K o t. _, « î f

nycb’
рсг»У
SZCiO
w $ e 

m, o;
asacb

lU.*'15«  bandy znany architekt inżynier netman - no« 
»ńvU  i, i t*ragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 

i; tenY. pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie swa« 
: szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec te» 
fa ń s k i  wyszukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest 

podobny do Poradzkiego. Hetmański znał Ujemni* 
ki fi** ijy? Slawety, a mianowicie: mo“ 1—*—  ’ 
nafli« ido.“, : w°bec tego począł go i 

a  “«grania roli „Poradzkiego

aobny do roraazKicgo. пошаньм «»<»» J *î 
rety, a mianowicie: morderstwo, które ten popet* 

—  x—o począł go szantażować, chcąc zmusić 
.Poradzkiego'

i j^ W t a  zgodził się na propozycję HetmansKiego, uu«  
p 1'go domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
°ta<kkiego.

j , p'wiiego dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Po* 
й ,E§°- Przeniesiono go do sanatorium, a komendant po*
' ^7Cłwał telefonicznie do Zakopanego panią Poradzką. 
ij N n io n y  Poradzki zachowywał się dziwnie. tak ja<i 

stracił pamięć: w pierwszej chwili wydawało się, ie me 
żony, ale gdy z nią pozostał sam na sam, wy* 

4* płaczem i zawołał :
P Halino, moja kochana 1 _ ,  .

L Pow iek, którego odnaleziono w górach j  ura* 
~  chciał, jak  widać, jeszcze coś pow iedzieć- 

k ? 1« nagle zamilkł, i  w  jego oczach ukazało się 
“" .д .' » straszliwe zdum ienie- 
a a A. (г! Ус ®oie zamilkł dlatego, że jednocześnie roz*
*  Sl? okrzyk pani Porad zkiej:
»1 P°; ~~ A c U  
onef*

^ ^ le / sä m a  nirwied'zac czemu,' nâ dźwięk jego
e tbL SzVch słów, zadrżała,*4 tai. ___ _ ___■prt&

viVfo
ргг*

•mie;
wsk1

o W
ЧТs i f  
*■

V *P
ośo«
śwrię
teW'
JcOfl'
■no*“

рггУ 
:mó' 
i  \  yro 5
tk^ 
. ub 
\&o 
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HCl«zyła się szalenie, że je? mąż począł mówić 
■tru, ' sama nie wiedząc czemu, na dźwięk jegp 
tir^ych słów, zadrżała... Podni-'*« *no„
ttfj. 01,1 prosto w oczy zdumion 

: P1!3— Albowiem głos, aczkc
di 1 ! Seweryna, brzmiał jakoś zuFw—  — — -------
4  i yS- W ydało się jej, że to Seweryn otworzył

Ale 2иРе̂ п^  kto inny.»»7 - mown zupełnie Kto in n y-  
k f le. to zdumienie, ba- przerażenie trwało tylko 
Q  «wilç. W net po tym padła mu w objęcia 1,. 
ы *c> г jeszcze większą radością niż przed tym, po*

*°J*osić i błagać: . e 1 t
Sewusiu, mój kochany, mój jedyny Sewku l 

*ied» £ Powtórz, co chciałeś mi powiedzieć.- Po*
^  Sewku! t .

W " ,  dzieci — nucą {«dno stówo przytłumię# 
_»------ w którym Halina juz me-ianym głosem,

obcości.
5 ~ ^ °, powiedz, powiedz.« — domyślała się Ha* 
^ ^ am ierzał powiedzieć — Dzieci? ̂ Są^zdrowe^

SBSĘ&PoSffiiW Y C H  ÎO A C ^IA C H

i tęsknią za tob4... Ach. jakże sis M ?  mszyć... No, 
Sewku, cóżeś jeszcze chciał powiedzieć

8 Ê 2 Etf£Hri £>-> r tsor orlz inni, którzy stali pode drzwiami wpadli do 
pokoju i zwrócili się do mej radośnie.

_ Mąż pani przemówił, prawda r
— Tak, słyszeliśmy 1—

—~T^k°—ł’t^ v ^ 5 a ła  spokojnie Halina, odisu* 
waiac się nieco od niego — Tylko kilka słów—

_  Nol — odrzekł dobrodusznie profesor 
Dzięki Bogu, że się tak stało. Sam me s ^ ie w ^ e m  
się tego... Zachorować można od razu- A le zdrowie

Wra1 tePfT G rzybow ski zbliżył śię zna«« do chore* 
go i uniżonym, uległym głosem zapytał-- 

— Panie szefie, jak się pan czuje?
Starał się uśmiechnąć- .
Ale chory wrócił do tego samego stanu, w  ja 

kim był przed tym. Apatyczny, niemchom^. jak gdy 
u** n;« co sic z  nim dzieje. lak , jaK. gayDy
nie rozpoznał wcale swego długoletniego wspólpra*
cowmka-. n.e esxka<bajcie mu -  zwrócił się 
profesor do Grzybowskiego — Szefowi potrzebny 
jes zupełny spokój. To potma, ja 1 ^  t* 
długo... Nie trzeba naruszać jego spokoju- Wszyst

>  f ^ r S ę d o  pani Poradzkiej, powiedział

gdy wróci do domu i spotka sie z dziećmi. Tym bar* 
dziej, że sam o nich wspominał-

SteŹan^Greybowski zamierzał 
fostwo do Warszawy, przerwać swoj urlop. Irote*

50Г ji dnNie,r m o t  pani. Jeśli stać panią na to, mech 
pani pojedzie z mężem w oddzielnym przemiale
N i. ^w inien spotykać s,ç I 
Po tym, co przeżył, wydaje mu się, ze ka^dy  ̂czl 
wiek jest jego wrogiem, który chce mu wyrządzić ja 
kąś krzywdę- Radzę pani wrócić z nim bez asysty- 

Poradzki siedział obojętny tak, jak gdy у 
wszystko nie obchodziło go wcale. _ ,, •

Nikt nie wiedział, że on rozumie wszystko, «  
uważnie słucha, chociaż sprawia wrażenie, jak gdy* 
by wzrok jego był zupełnie osłupiały, a uszy ogłu*

chły.

Tak samo, jak nikt nie wie, że umysł jego pra. 
cuie teraz znacznie dokładniej, niz zw ykle- Ze siu* 
chi każdego słowa , połyka każdy dźwięk, siedzi 
każdy ruch, którego nie oczekiwały

Sprawdza wszystko i oblicza, jak ma reagowev. 
To też, póki w  pokoju są jeszcze obcy ludzie, 

postanowił milczeć. Gdy jednak znalazł sie znowu 
sam na sam z Haliną, westchnął 1 powiedział:

— Dzieci— , . . .
— Zaraz ich zobaczysz, Sew ku- — objęła go —

Wracamy wreszcie do domu—
Tak się też stało. e  . eł_ ,
Tego samego wieczoru odprowadzono państwa, 

Poradzkich na dworzec. Zajęli oddzielny przedział, 
a dla pewności dołączył do nich komendant poüqi 
wywiadowcę, nie uprzedzając o niczym Poradzkej.

Poradzki siedział nieruchomo p rzy oknie 1 spo* 
glądał nieruchomym wzrokiem na mijające ich pola, 
lasy, łąki. Halina siedziała przy nim, tuliła się do nie­
go od czasu do czasu karmiła go jakimś owocem, 
hub podawała coś do picia. Usiłowała raz po raz na# 
kłonić go do tego, by coś powiedział, by odezwał się

Zaiiła mu się na swój los, opłakiwała głośno 
swe cierpienia, skarżyła się, że gdy wreszcie jej mąz 
się odnalazł, jest w  takim stanie, ze nie może z nun 
rozmawiać, że wstyd będzie pokazać się ludziom. _

I właśnie w chwili, gdy Halina, zmęczona nie* 
przespaną nocą, zrezygnowała z tego, by cośkolwiek 
z niego wydostać * usnęła na chwilę# zerwał się na* 
gle z miejsca, z szeroko rozwartymi oczyma, na. 
brzmialymi grozą, objął ją, przytulił do siebie 1 krzy*

Halinko, nie dopuszczaj' jej do m nie- Oto 
ona idzie... Zbliża się już do mnie... Oto wróciła, nie 
dopuść jej do mnie... Pragnę z tobą pozostać, z dzieć­
mi... Nie dopuszczaj jej do siebie—

Halina zrozumiała, że zapewne męczą go kosz« 
marne wspomnienia tej diablicy, która go uwiodła... 
A  chociaż chwilami bała się również jego głosu, kto 
ry wydawał się jej dziwnie obcy, poczęła go uspa
kajać, jak chore dziecko:

— Nie obawiaj się, Sewku... — mówiła głosera 
pełnym łez — Nie obawiaj s ię -N ik t więcei nie zbU* 
ży się do ciebie— Na pewno nie, uspokój się, moj
kochany—o ^  _  ramionacll> âk gdyby w kon*
wulsjach. A  gdy się trochę uspokoił, podniósł w poi* 
mroku głowę, spojrzał na nią wzrokiem pełnym
wdzięczności i zapytał: ___

_ Halino— Czy mnie jeszcze kochasz? Czy o
mnie nie zapomnisz? . . .

— Sewku, będziemy szczęśliwi- — twarz jej za* 
jaśniała radością, gdy wreszcie usłyszała jakieś słcv 
wa — Zapomnij o wszystkim—

_ A  będziesz mnie na pewno kochała r— laac,
jak kiedyś? — spogląda na nią wdzięcznym wzro*
kiem. . . . t _г ,

_  Tak, Sewku, wiecznie — gorące 151 b v  spły* 
nęły po jego twarzy. (Dalszy ciąg jutro).

Hord w Barcelonie
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2?  ^ ib francuski- **r- ^ esrŁnt io ' ̂ PoMii' w Barcelonie podczas ata*
Чо ne8o. Po sprowadzeniu
ь Zmierź • Francji stwierdzono, 
fjftłtu ,c8o spowodował wybuch 

Za®kniętvm pokoju. Dzicn 
i  ,tbCUski Simon Namur, wy- 

S ? ^ v  m'Cnia sweS° dziennika do 
► °dniaî-! РГ,гУczynił się do ujęcia 

, ; ^órzy zostali skazani 
. Ko J  erci-
*4ry Policji francuskiej, Peral, 

5?’ °rai do Barcelony na pro* 
0dv,’iJjZ1,?Ul̂ ar2 hiszpański Llo- 

ьЙ’Мейо ii  i£̂ ncS° ie skazanych,
4 Met> am‘ oświadczył im, że 

8ranta z rozkazu Salamanki.
j> . 38.

Hi ^  blisko drzwi i natę* 
аЬУ nie uronić ami 

^avvp- s‘°Wa z tej niezwykle
1 rozmowy.

^ üt*ûz2yn ^0 n̂ êrza?  — zapytał 
( j “ z_ Powątpiewaniem.

2erwał się z pryczy 1

4  r^i-k’ P ^ e w a ż  wykonaliś* 
^ У с к  P^eslany nam przez 
^  tyc- : ' j ‘er-chników. Co się 

:Угпа} '  ^°ktora M egranta, o* 
^nerr m od naszego sztabu 
{?Hia 1 ,eF° dokładny plan dzia 
^tu,’ ° ГУ był dołączony do 
4 j  ь ,  czVtanego na sali sądo* 

^artenyego . Plan ten 
: ' 4va  ̂ wszystko. Miałem 

Ûtv;i " S1? z Megrantem i za-kc 
• ■

Dr‘-vuciół

— —.-------  ̂ , . _л , I bedzie wieczorem na dworzec
— Megrant by| dla nas takim f le oddziału egzekcvjnegc» aby pożegnać Perala, Namui

Uk określał go list z Salamanki: m y ś l a ł  Peral ■ - Chyba ta 1 P Dolores oprowadzili ko*
ia k  kój zachowują fakirzy, gdy w y misar;:a mieście. W ieczorem 

ciągają się na dekach рокгу ............................... ...  -----

re jego kuzyna Chabrisa. Rze* 
czywiście miałem garaż w Port* 
Bou. Dzięki temu mogliśmy z 
łatwością każdej chwili przedo­
stać się na terytorium francu* 
skie, skąd nawiązywaliśmy k ?n 
takt z armiami państw należą* 
cych do bloku antykomumstycz 
nego.

Zakomunikowałem ponadto 
doktorowi Megrantowi, że 
Chabris chce wstąpić w szeregi 
czerwonych. Megrant, do które 
go mieszkania udałem się, wyra 
ził żal, że mój przyjaciel me od* 
wiedził go osobiście. OdpoAvie*

niebezpieczny człowiek, jak 
pan mówi, który nas zdradzil... 
M y sami o niczym me mieliśmy 
pojęcia— ,

— Gdyby jednak neczvwi' 
ście współpracował ze sztabem 
generalnym generała Franco 
byłby przydzielony do waszej 
komórki?

— Nie jest to konieczne. Nie 
był on pierwszym odosobmo* 
nym informatorem. My zas two

't - , 
tych gwozdziami.

Miał wrażenie, że Unami kła* 
dzie się do trumny.

Proszę opuścić celę, widzenie 
skończone — oświadczył stra* 
żnik.

Gdy Peral i Llomiz znaleźli 
się na korytarzu, komisarz po* 
dzielił się swoimi wrażeniami -pierwszym одаииш «- aziein się »«иш« 

iornutorem. My =aś two Llomizem. Hiszpan wybuchnął 
rrymy oddział egzekucyjny, któ śmiechem i odparł z ironią w 

. - - 1 --------- i^nno* głosie:
— Ma pan wrażliwe nerwy, 

komisarzu. Jeszcze trochę, a od* 
czułby pan litość dla tego łotra. 
Jeśli Hiszpanie są zbyt poryw* 
czy, to Francuzi odznaczają się 
zbyt wielkim sentymentah* 
-mem... Obawiam się, że pod« « 1_f  ЛП4

rżym y A
ry jest ściśle ograniczoną jedno*
stką.

W  tej chwili Peral szepnął 
coś do ucha Llomizowi i dzień* 
nikarz zapytał:

— A  ten Chabris?
— Zupełnie go nie_ znamy

d° ***» ;odakówral ^
S fS , V - b S ^ o * o W ;  спагасг„ „  .......... .. -  - ,
działem, ze przyjaciel mój p h £ nastawiamy na nie* przestąpił próg poczekalni, d Ukazała się data: pią* 
c„ie w  т о ш _  , Ä .  _______ E « ,  < * * Л  na т Л Ы т ш ,  “ Y î si«rpnia.

niibaiid U1H.OV1V. »  -------------
udali się do hotelu, Peral spa* 
kował walizkę i pojechali na 
dworzec.

Na chwilę przed odiazdem 
pociągu Peral dał znak Namu* 
rowi, aby się przybliżył i szep* 
nął do niego.

— Jest rzeczą zupełnie obojęt 
ną, czy gdzieś we Francji znaj* 
duje się ten Chabris. Juź̂  wiem 
co mam myśleć o tej całej spra* 
wie.

A  gdy pociąg ruszył z miejsca 
i komisarzowi znikły z oczu pt 
rony dworca, opadł n a  ławkę, 
wyjął kopertę na której 
dował się adres .Andre Cha* 
bris, ulica Katedralna 12. Tulu* 
za” długo się jej przypatrywał 

w końcu szepnął:
Tuluza, miasto, gdzie doktor 

Megrant przechowywał swe pie 
niądze- A  wszyscy uważali go 
za biedaka—

Portier hotelu Majestic me* 
chanicznie zerwał kartkę z  ka*

n ie 'i dodałem; że gdy przyjdzie j go sima. Należa* 1 D olores^M łodzi ludzie usłyf
do garażu około godziny dwu*! _  Zapukano (Jo cd i. I uo iores. się kroki 0 d
uastej w  p o lu d m ^  zastanie: go b ^ k o n c z y c  ' skoczyli od siebie, i gdy Peral

me aooiegoiu «  „ ,  « n i ie  wchodził do pokoju b y li eszcze
Unam, . * * > # . # «  na Mm,e S  "nrieszanU «  -- trudem u-

mu Llomiza 1 rzekł. uśmiech.
-  H ° w idzenia! ^  ^ . e ch .ednak dać dc po<

д а

[ć niu, ze jeden z mo*
poznał w  Cetbes 'nos'1

' ---- o
tam jeszcze. W ówczas udzieli 
mu on bliższych informacji. U* 
czywiście, podałem mu rmvniez 
dokładny adres garażu... Resztę 
pan w ie... ,

— Megrant był więc, pan» 
•kim zdaniem, tak niebezpiecz* 
nym przeciwnikiem, ze w  st0 ' 
sunku do niego należało acie« 
kać się aż do tak iu i podstę*
pów ? . .

Natarczywość Llomiza r ie  de 
nerwowala wcale Unamiego. _

Mówienie sprawiało mu wi* 
dccżnię rzeczywiście przyiem*

_  _  się “ Г- .  . .
d n w i i na progu ukazał• *il I unamim.
S  Łbam i włożył do ust kawa* Opowieść s w ^  ^ontynuo.
>ek drzewa, który oderwał o d  w a  w  dalszym oągu ^a uhey
nrverv i wvciaenal się w ygód* Zbliżyli się do gmachu, w Kto
nip nodkładaiac ręcę pod glo* n m  mieściła się redakcja „La nie. podkładając ręcę Poa h Llomi- pożegnał swych

TUtro nrzedziurawia го ku I towarzvszv. obiecuiac. ze t>rzv*

tek, 13 sierpnia.
• * ^

Portier zmiął kartkę z kalen* 
darza w kulkę i położył ją  na 
kontuarze. Następnie zmruzył 
oczy, aby podobnie jak to czy* 
ni uczeń w  szkole, zmierzyć od* 
ległość dzielącą jego ławkę od 
katedry nauczyciela i dał przy* 
tyk . Kulka zrobiła łuk w po* 
wietrzu i upadła na schody.

W łaśnie w  tej chwili Namur 
schodził do hallu i lekk i p o jjsk  
trafił go w nogę. Dziennikarz 
podniósł oczy, aby stwierdzić, 
kto się w  podobny sposób ba* 
wL

(D alszy ciąg ju tro ;.
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OBYWATELE!
Komitet powitania pułku piotrkowskiego pow racającego 

z ćwiczeń zaw iadam ia Ogół Społeczeństw a, że w piątek dnia 
9-go września nastąpią

Uroczyste powitanie wojska
Program uroczystości: 1) W ejście Pułku do m iasta u li­

cam i: Krakowską, Żeromskiego, Tomickiego na plac Hali T ar­
gowej; 2) godz. 15 powitanie Pułku przez Komitet Obywa­
telski na placu Hali Targowej. 3) Godz. 16 przyjęcie defilady 
w A lejach 3-go M aja (przy P lacu Niepodległości). Dla powi­
tan ia żołnierzy: Młodzież szkolna ustaw i się szpalerem  po 
obu stronach Alei 3-go M aja od Bram y Trium falnej do Try­
buny przy P lacu Niepodległości. Publiczność zajm uje m iejsca 
za szpaleram i młodzieży szkolnej. Poczty sztandarowe O rga- 
nizacyj Społecznych i Stowarzyszeń po obu stronach Trybuny.

Komitet wzywa ludność m iasta do jak  najliczniejszego 
udziału w tej w ielkiej m anifestacji uczuć P iotrkow a Trybu­
nalskiego d la Jego  Pułku.

Niechaj Społeczeństwo Piotrkowskie da pełny wyraz 
Sw ojego przyw iązania i głębokiej m iłości dla Armii — tej 
najpotężniejszej ostoi naszego Państwa.

Komitet Obywatelski Powitania Pułku.

Kurs dla gajow ych Kronika Tom a szow sk a

Łódzka Izba Rolnicza o rga­
nizuje w dniu 24 września b. r. 
jednodniowy kurs dla gajowych 
Kurs odbędzie się w nadleśni­
ctw ie m. Radomska.

Program kursu przewiduje 
omówienie i praktyczne przero-

Tydzień 
przeciw pożarow y
Ja k  w całym  kra ju  tak  rów­

nież w Tom aszowie proklam o­
wano „Tydzień Przeciwpożaro­
w y” który potrwa do dnia 12 bm

Organizacja antykomunistyczna
rozpoczęła działanie

W dniu 7 bm. odbyło się po­
siedzenie konstytucyjne w ybra­
nego ubiegłej niedzieli zarządu 
organizacji antykom unistycznej 
w Piotrkowie.

Zebranie otworzył p. ref. Ko 
łasa przedstaw iając w krótkim 
zarysie plan przyszłej pracy po­
czerń przystąpiono do rozdziału 
funkcji w zarządzie: Prezesem  
jednogłośnie został wybrany 
zasłużony działacz m iejscowy, 
senior lekarzy piotrkowskich p, 
dr. Henryk Kobos, w icepreze­
sem p. ref. W ładysław Kolasa

(twórca organizacji), skarbni­
kiem dr. Kowalczewski, sek reta ­
rzem p. Józef Dry ja. Tym cza­
sowo siedziba organiz. przeciw- 
komunistycznej m ieścić się b ę -j 
dzie w lokalu Zw. Legionistów 
przy ul. Piłsudskiego 52.

W najbliższych .dniach zwo­
łane będzie drugie z kolei ze­
branie zarządu celem  rozpat­
rzenia szczegółowego programu 
najbliższej działalności opraco­
wanego przez założyciela p. Wł. 
Kolasę.

bienie sposobów racjonalnego!) 
przygotowania do zalesień po - ; TÄ "  L ZW,ą2any b,ędzIe 
szczególnych gleb leśnych. \ l  W,elką a ,kc^  Propagandową. 

Bliższe szczegóły otrzym ać S Prze.P;-owadzona będzie zbiórka
można w Inspektoracie Leśnic- C?  Л Pozaijnic,tw a!
twa Łódzkiej Izby Rolniczej w ™ «Г ^ A  u P J u
Łodzi, przy ul. P io t r k o w s k ie j  Z c Z  “ S T . !

'św ieżen ia  pokazowe.Powrót z urlopu
Prezydent m iasta p. S tefan 

Fiszer po odbyciu urlopu w a­
kacyjnego powrócił do P iotr­
kowa i w tych dniach obejm u­
je  kierownictwo Zarządu M iej­
skiego.

Spodziewać się należy, że 
m ieszkańcy naszego m iasta od­
niosą się z sym patią i poprą 
„Tydzień przeciwpożarowy“.

Powrót Z  urlopu W a . n e  d ia S p a iE D o » .

Powrócił z urlopu i obiął u- 
rzędowanie kierownik tut. kokA  ГЪ ■ i A C juu w diilt K lcrO W niK l u l .  KO' D»ra A.^Oetkera ^ ,

M r \ J  ■ Reprezentacja 1 m isarjatu  Pol. Państw owej p. ni piecze sama“ jest d° na J  cb
n . ,  ,  л î- iF e r d v n a n t  Szanert ! w szystk ich  sk lepach  rkobn-alny ^
Piotrkowa 5 : 4 (2 :3)

N iezrów nana książka z Prze _̂ J|
D-ra A/O eékera'pt-l-.Dobra go»P

nabyci»

W M oszczenicy na boisku 
M. K. S. odbyło się tow arzys­
kie spotkanie piłkarskie w ra ­
mach dnia ŁOZPN pomiędzy 
M oszczenickim klubem sporto­
wym a drugą reprezentacją m, 
P iotrkowa opartą na zawód 
nikach S trze lca  i Zrywu. Zwy­
cięstwo odniósł Moszczenicki 
Klub Sportowy w stosunku 5 : 4 
Sędziow ał p. Gutman, dobrze

Ferdynant Szapert '  | S S  S S ~ * Û
-  SZy # K siążeczka jeść  n ie o c e n i o n a  ^

m nóstw o^przep isów  na pieczyNa fa l i  rad iow e j

Baczność
Podoficer. Rezerwy

Celem  zam anifestowania u- 
czuć sym patii łączącej człon­
ków naszej organizacji z arm ią 
czynną wzywa się Kolegów 
Członków Koła O. Z. P. R. w 
Piotrkowie, do staw ien ia się 
na Halach Targowych dziś, w 
p iątek o 14.45 celem  wzięcia 
udziału w powitaniu w raca ją ­
cego z ćwiczeń wojska.

Zarząd i Komenda Koła 
O. Z. P. R.

Związki 
kombatanckie 

wezmą udział w 
powitaniu wojska

W czoraj pod przewodnictwem 
posła Jan a  Drozd - G ierymskie­
go, prezesa Powiatowego Z arzą­
du Federacji P.Z.O.O. w Piotr 
kowie odbyło się posiedzenie Za 
rządu, na którym, post. że orga­
nizacje sfederowane wezmą u- 
dział w powitaniu pow racają­
cego garnizonu wojskowego ze 
sztandaram i. Zbiórka delegacji 
na Halach Targowych o godz 
14 45. W czasie defilady w Aleii 
3-go M aja sztandary ustaw ią 
się obok trybuny przeznaczo­
nej dla przedstaw icieli władz.

inteligentna wa panienka przyj-
mię posadę ekspedjentki sklepowej.

Zgłoszenia do Redakcji .Dziennika 
Piotrkowskiego“, Piotrków Tryb, ul 
Słowackiego 18. -|

Karty kontroli 
przemiału zboża

Na podstawie Rozporządzenia 
M inistra Skarbu z dnia 19 sierp ­
nia 1938 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 61 poz. 477) Zarząd M iej­
ski zaw iadam ia osoby zain te­
resowane, że w ydaje producen­
tom i pracownikom rolnym t. 
zw. imienne karty kontroli prze­
miału gospodarczego za opła­
tą  10 gr od każdej karty.

Karty Kontroli otrzym ać mo­
żna w lokalu Zarządu M iejs­
kiego przy ul. Piłsudskiego 41 
(dom Braulińskiego) w godzi­
nach urzędowych od 10 do 12 
w poł, codziennie.

Walny zjazd 
przedsiębiorców 
samochodowych

W dniu 22 września rb. w 
W arszawie rozpoczyna się do­
roczny walny zjazd Związku 
w łaścicieli przedsiębiorstw s a ­
mochodowych R. P. Związek 
ten obejm uje w łaścicieli tak a- 
utobusów. jak  i samochodów 
ciężarowych.

Celem  obrad oprócz wyboru

,/Bajki z 1001 nocy" i „Noce  
egipskie". Dla radiosłuchaczy

Radiowy koncert symfonicz­
ny w piątek, dnia 9. XI o godz.
22.00 przeniesie radiosłuchaczy 
w kra je egzotyczne, pełne ciągle 
jeszcze niezwykłego powabu i 
tejem niczości. Baśnie z 1001 
nocy, opowiadania księżniczki 
Scheherezady, które potrafiły 
odwieść sułtana od okrutnego 
zwyczaju zab ijan ia swych żon, , leju t barwmK0W 
znalazły swój arcyzabaw ny wy* J łączną sum ę zł 1045. сИ»'|
raz muzyczny w suicie sym fo-j R uchom ości można oglłoa . J

’ :yć»c ji w  m ie jscu  i czasie w

Sygn .*K m . 947/38
Obwieszczenie .

O LICyTACJI RUCHOMO*
K om ornik S ą d u  G r o d z k i e g o %v 

k o w i e ,  G r z e g o r z  J e l ł a c z y c  

k a n c e l a r i ę  w  P i o t r k o w i e ,  u  * ф 
n ó w  N r. 8  n a  p o d s t a w i e  e  ^
k.p .c. podaje  do p u b l i c z n e j  wia u

dn ia  3  październ ika 1038 r ,*° . fîi 
»» P io trk o w ie  u l. S t . W arszaw 0< 
2  odbędzie s ię  1 -sza licytac ja  n*c 
ci, n a leżących  do Icka M en a ^  J  
sk łada jących  s ię  z terpentyny» ĵ> 
u ltram aryn y  pokostu , ema • . r>
k le ju  i b arw ników  o s z a c o w a ń

№

nicznej Rimskiego Korsakowa. 
Do krajów  egzotycznych, do 
Egiptu zw raca się również współ­
czesny kompozytor rosyjski — 
Sergiusz Prokofiew w suicie pt. 
„Noce egipsk ie“. Oba te utwo­
ry składają się na program kon­
certu, który wykona O rkiestra 
Symfoniczna pod dyrekcją G. 
F itelberga.

l ic y ta  
naczonym .

Komornik _  G.

Miód 100 pro*
c z y s t o  p s z c z e l a

gwarantowany pierwszej j a^?9j tf  
zbioru ]5 lipca 3 kg 2o’ m  '

nie najaktualn iejszych spraw 
zwiazanych z ostatnim  stanem  
przedsiębiorstw  samochodow 
i postępie m otoryzacyjnym .

Na srebrnym ekranie

Sulejowski 
bogacz udający 

żebraka
Aby być sekwestratorem  trze 

ba m ieć również zdolności śled 
cze. Przekonał się o tym pan 
sekw estrator II Urzędu Skarbo­
wego w Piotrkowie, który o- 
trzym ał polecenie przeprowa­
dzenia egzekucji u Arona Mi- 
kelberga w Sulejow ie. Płatnik 
udawał łazarza, który nie ma 
z czego żyć. Jak ież  jednak by­
ło zdumienie sekw estratora, 
gdy w m ieszkaniu tego „żebra­
k a“ znalazł3.000 zł w gotówce 
srebrem  w iększą ilość papie­
rów wartościowych i inne kosz 
towności.

Ten kombinator m iał czym 
płacić, a le  nie chciał.

Dziewczyna 
szuka miłości

D yrekcja Kina „Rom a“ pozo­
s ta ją ca  pod osobistym kierow­
nictwem sym patycznego i up­
rzejm ego dyrektora i w łaściciela 
p. Biglianiego rozpoczęła sezon 
jesienny wyśw ietlaniem  dobo­
rowych filmów. S a la  kina zo­
stała  pięknie odnowiona a dwa 
w ejścia i dobudowane loże czy­
nią z tej placówki rozrywkowej 
m iejsce miłego i przyjemnego 
wypoczynku.

Od wczoraj wyśw ietla kino 
„Rom a” wielki epos lotniczy 
polskiej produkcji opiew ający 
m iłość i bohaterstwo.
W spaniały je st to i emocjonu- picI mraKcję w ys ta ­
jący  obraz. Sensacyjny przelot wy, tak że w ostatn ią niedzielę 
polskiego sam olotu z Europy musiano zorganizować drugi
S Ä ,  Г " ? '  P o ^ o r ą k  przy mikrofonie

Po dwóch tygodniach trw ania 
Dorocznej W ystawy Radiowej 
narodziły się jak  zwykle plotki, 
ploteczki, żartobliwe, dobrotli­
we, satyryczne a  zawsze dow­
cipne i zabawne. Polskie Radio 
podzieli się nimi z swymi słu­
chaczam i w piątek, dnia 9. IX 
o godz. 19.30 i o godz. 21.10, 
gdyż koncert składa się z dwóch 
części. A więc uw aga — piątek. 
Tego rodzaju plotek wysłuchają 
zapewne w szyscy z przyjem ­
nością.

Doroczna W ystawa Radiowa 
otwarła będzie jeszcze 5 dni

Doroczna W ystawa Radiowa 
cieszy się rekordowym wprost 
powodzeniem. W niedzielę na- 
przykład zwiedziło D. W. R. 
10.000 osób, a studio radiowe 
było formalnie oblężone przez 
publiczność. Nic w tym dziw­
nego. Rew elacyjne programy 
nadaw ane ze studia, stanow ią 
pierwszorzędną atrakc ję W ysta-

----- r ------- -------------  _ -  9.80 zł, 10 kg — 19.60, ‘ '' 'czy­
nowych władz, będzie omówię- D, . . . . . .  . 56 zł, 30 kg — 53 zł wraz 
nie naiaktualnifti.47.v rh  япгяш Ploteczki na Wystawie Radiowej niem i opłatą pocztową. oCZwU w ag a : Dla u rzęd n ikó w

wych 1 dla członków Pocztów g taßjej 
sposobienia Wojskowego 0 ^

cyjny_ filmu, który pozostawia b godz. 12.17, gdyż w " czasie j Program  tego 'Tym ie W
pierwszego seansu studio n ief zupełnie jednolity, h»sZ'na widzach ogromne wrażenie.

Główne role w tym filmie 
kreuje znakom ita dwójka artys­
tów T am ara Wiszniewska i Mie­
czysław Cybulski, których gra 
— jak  twierdzi bezstronna kry 
tyka stoi w tym filmie na nie- 
osiąganym  dotychczas artystycz­
nym poziomie. Film jest n aj­
lepszy jak i nam dotychczas z 
polskich obrazów pokazywano.

na każdym kilogramie, q$v
lo p o lak l E ksp ort M*odu 
rażu  skr. pocztowa 5.

. z Ktf 
IX zostanie z am k n ij3, o êÿ 
w ięc nie zdążył jeszcze 
rzeć licznych i ciekawyc 
i eksponatów DWR, rZyst* 
radiowego, niechaj W  
kilka pozostałych dni, в У
dzić W ystawę.

Józef Smidowicz i D У.б5|, 
Danczowski, grają dla ra

W sobotę, dnia 10. ^ s0‘ 
Polskie Radio dw akonC fąpi 
listów o godz. 18.10 jó- 
przed mikrofonem Pianl na 
zef Smidowicz, РГ2У ,^,ысЬ9' 
szczególną uwagę racl1 ertystfl 
czy zasłęguje fakt, op.
wykona Bethovena э  л̂ пУс 
109, a w ięc jedno z P , 
wspaniałych dzieł ь.0псе , 
kompozytora. P ru&1, re cM  
solowy tego dnia ^g.00
wiolonczelowy o Ê0 , .  *o- . 
Dezyderiusza Danczow jejt 

Program  tego rąc ,^.лР \>0’

Kino - Teatr

CZARY
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11

zdołało pomieścić zgromadzo 
nych gości.

W ystawę zw iedzają z jedna­
kowym zapałem  starsi i mło­
dzież, ludzie z m iast i ze wsi, 
których do W arszawy na DWR 
zjechała  ̂ kilkunastotysięczna 
rzesza pociągam i popularnymi.

W ystawa trw ać będzie jesz­
cze tylko 5 dni, i w dniu 11.

wiem wyłącznie tworÇ2 
pańsk M anuela de Fal*1 » ^jer 
suita h iszpańska“ ТиП ^ д ^ е -  
ki czwartek o P^jn°£jaCj|ają ^  
niza „M alaguena“ s,t 
na całość programu.

Do wynajęcia f . S “ ’ Ź> Г Я  i
kowie przy ul. Słowackieg 
■Wiadomość u dozorcy-

p a r y
Y błach
l4i WCZOI
5° Marc
^Publiq 
Öosy pr
^kańskij 

2adajq 
ï ^ c i e  
^isiejszt 
^ c ji, kt

Dziś i dni następnych !
R ew elacyjny poi. film. Najbardziej palące zagadnienie 

To, o czym dłużej m ilczeć nie wolno 1

Z A  Z A S Ł O N Ą
dram at społeczno - obyczaj. Dzieje nifuśw iadom io- 
nych ludzi rzuconych w trzęsawisko wielkomiejskie

Początek o g. 5 pp. w niedziele i święta o godz, 3 po poł.
Popołudniowy seans g. 3 ZDRAJCA

Kino - Teatr

ROnn
w Piotrkowie 
Al. M aja 11.

PRFN11MFDATA l ,м д ,:п га"  r ’iotrKowskiego wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawa zł
PRENUMERATA: kw artaln ie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto Р. К ЬГ N° Ш  480

Redaktor i W ydawca: Bronisław Kalwary

Dziś wielki polski epos lotn iczy o kohater*j'^ lI 
i m łości. Sensacyjny przelot polskiego s0rT1

z Europy do Brazylii w film ie p. _ л  j

DZIEWCZYNA SZUKA MltOSCI
Największa kreac ja  idealnej pary ^oc^an^<!/e£jo 

Tamary Wiszniewskiej i M ieczysława C y b u j^ J -

Popołudniówka o g. 3 Pod cudzym
Początek o godz. 5 pp," w~nT('dziele i święta o godz.

iskie"]

m ie s i^ n .  ..Dziennika ^  3. СИ^У O O Ł O S^N ,
W tekście 60 gr. Ostbtnia strona 40 gr., drobne W
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